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bardzo oryginslny, kraj, w którym opinia pu- 
bliczna ma przemagające znaczenie we wszyst- 
kich przejawach życia zarówno politycznego, jako 
też i społecznego. Wyrabia się ona wszelako na 
podstawie praktyki, którą życie daje, nigdy zaś 
nie wypływa z filozoficznych uogólnień i mgli- 
stych teoryj. Anglicy bardzo chętnie podporzad- 
kowują zjawiska życiowe pod pewne prawa, ale 
nie tworzą sobie życia wedle jakichkolwiek oder- 
wanych teoryj. To też i zasada wolnego handlu, 
której tak wymownie bronili najwybitniejsi z e- 
konomistów angielskich, bynajmniej nie była wy- 
AM teoryi, lecz powstała jako wynik prak- 
tyki. 

Anglia wzbogaciła się i przeobraziła w pierw- 
szorzędne w świecie państwo handlowe, nie dla- 
tego jedynie, że hołdowała zasadzie wolnego han- 
dłu. Decydującą w tym wypadku rolę odegrały: 
szczęśliwe położenie geograficzne i przedsiębior- 
czy charakter narodu łącznie z bardzo wieloma 
sprzyjającemi okolicznościami, w liczbie których 
swoboda handlu zajmuje jedno z pierwszych miejsc. 

Dzięki dowozowi bez cła towarów zagra- 
nicznych, wśród których produkty surowe prze- 
ważały, Anglia stała się krajem najbardziej 
przemysłowym i wytworzyła dla swej produkceyi 
fabrycznej takie warunki, o jakich w innych 
krajach myśleć nawet było niepodobieństwem. 
Faktu tego nie nie osłabi, nawet najwymowniej- 
sze wywody i najsilniejsze argumenty lorda 
Chnmberlaina oraz zwolenników jego polityki. 

W zamian wypróbowanej i posiadającej hi- 
storyczne uzasadnienie polityki wolnego handlu, 
lord Chamberlain obiecuje anglikom zagadkowe 
korzyści, jakie spłynąć mają na Wielką Bryta- 
nię z polityki eelnej protekcyjnej, wskazując na 
Niemcy i btany Zjednoczone Półnoenej Ame- 
ryki, jako na wzór godny naśladowania. Lecz 
Stany Zjednoczone i Niemcy, to kraje na poły 
rolnicze, gdy tymczasem Anglia jest krajem pra- 
wie wyłącznie fabryczno-przemysłowym. 

Z tej teź racyi przy wprowadzeniu w życie 
ceł protekcyjnych grozi Anglii znaczne podro- 
istnieje różnica tylko w rozmiarach ceł ochron- b. ua) paska UE DO: 
nych, lecz nie w icb zasadzie. Lord Balfour, rów- | "*005> * POBICIA klas roboczych. 
nież, jak i lord Chamberlain jest zdeklarowanym > Zrozumiały to dobrze masy robotnicze w An- 
obrońcą protekcyjnej polityki celnej, lecz prowa- glii i dlatego tak gwałtownie powstały przeciw 
dzonej nie tak znów radykalnie, jak to proponu- projektom celnym Chamberlaina. Wreszcie i sa- 
je b. minister kolonij. mi fabrykanci, których na chwilę olśniłą per- 

Czy wszelako Balfour w swoich przemówie- spektywa pokaźniejszych zysków, powoli nawra- 
niach, które wygłosił w obronie ceł protekcyjnych, | caja do tradycyi Ryszarda Cobdena, który. tani 
jest szczerym — trudno orzec; nie posiada on | Chleb uważał za największą rękojmię dobrobytu 
bowiem w dostatecznej mierze ani charakteru, | narodu. 
ani odpowiedniej siły woli do obrony swych wie- W dodatku ekonomiści angielscy wystąpili 


W czwartek 8, piątek 9 i sobote 10 października 1903 r. 


4 


ielkie symfoniczne koncerty Warszawski) Pildaomoci 
w Wielkim teatrze Sellina. 


"Sprzedaż biletów w dńiach koncertów przy kasie w teatrze o godziny 1l—1 w południe i od 
godz. 5 po południu. 1439—3—1 


Kolej Warszawsko-Kaliska. 
Qdchodzą: do Kalisza o godz. 7.20, 2.08, de 


Warszawy o godzinie 1.01. Przychodzą z Kalie 
sza o godz. 12.46, 4.55. 


Kolej Obwodowa. 


złożony z 1l pokojów, w tej liczbie 2 lub trzy 
na parterze, reszta na 1 piętrze, potrzebny 
od i lipca 1904 roku, Część pomieszcze- 
nia lub całe może być w podwórzu czystem i ja- 
snem. Lokal ten ma być przy ulicy Piotrkow- 
skiej pomiędzy ulicami Nawrot a Sw. Benedykta, 
lub przy ulicach przyległych w pobliżu Piotrkow- 
skiej. Kontrakt zawarty będzie na lat 6 lub 12. 
Oferty proszę składać w adm. „Rozwoju* pod 


| 
| 
| 
| 
| 
| 3 
lit. „R. O. Z.“ : 
Przegląd polityczny. 


Odchodzą ze stacyi Łódź=kaliska do Ostrowca o go» 
dzinie 7.35, do Koluszek o g. 2.14, do Tomaszowa o g. $.i0, 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.33, 
z Tomaszowa o g. 9.55, z Koluszek o g. 1.51. 


Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 


W nkale przypotowawcaj ogólne 


przy ulicy Wólczańskiej 18 (Zielona 8) 
lekcye w roku szkolnym 1903/4 trwają: 
w I oddziele od godz. 10 do 12; 


w II oddziele od godz. 9 do 12; 


w III oddziele od godz. 9 do 1'/,. 
1376—5—1 


Łódź, 6 października. 


Jak się okazuje z przemówienia premiera 
Anglii lorda Balfoura, który przy pomocy księcia 
Dewonschiru uzupełnił już w gabinecie angiel- 
skim luki, wywołane przez dymisyę Chamberlai- 
na, niema zasadniczej różnicy pomiędzy progra- 
mem politycznym rządu a projektami celnemi b. 
ministra kolonij wielkobrytańskich. 

W istocie rzeczy, między programem rządu 
angielskiego a programem lorda Chamberleina 


z O A AZ AZOT Z O EZ ZA ZZO O ZOZ ZZO ORO À 


Akuszerka 


PASZYNSKA 


mieszka obecnie przy ulicy Widzewskiej X II 
pierwszy dom od rogu ulicy Sredniej. 


Przyjmuje panie spodziewające się słabości, na żą- 
| danie umieszcza dzieci. 1031—r—8 


Rozkład pociągów. 
Od 1-go maja. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 

Odohodzą z Łodzi: o godzinie IŻ.22, 6.44", 

7.12, 8.45**, 12.48, 2.55, 4.25**, 6,02*, 7.28. 
Przyckedzą do Łodzi: o godz. 8.09, 5.08, 
8.25**, 9.32, 10.25*, 3.50, 5.03, 8.21, 10.20**, 02%. 
Pociągi, oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu- 


nikacyi „Łódź — Warszawa” (bez przesiadania), pociągi, 
oznaczone **, przeznaczone są dla letników. 


Wyraźniej już o wiele wypowiedział się b. | cła ochronne miały wpłynąć na podniesienie plac 
minister skarbu państwa lord Ritebie. zarobkowych. Jest to złudzenie, które rzeczy- 
Pozostał on wiernym zasadzie swobodnego | wistość bardzo prędko rozwieje. Protekcyoniści 
handlu i dlatego wolał podać się do dymisyi, | angielscy przypisują konkurencyi przemysłu nie- 
niechcąc wchodzić w kompromisy z rządem. mieckiego i amerykańskiego zbyt wielkie zna- 
Wynik walki ekonomicznej, jaka rozgrywa | czenie. W istocie rzeczy przoduje i innym naro- 
się obecnie w Anglii, będzie miał doniosłe zna- | dom na polu przemysłu i handlu i obawiać sie 
czenie nietylko dla przyszłości Wielkiej Brytanii, | o przyszłość nie ma jeszcze potrzeby. i 
ale i dla całego świata. Lord Chamberlain nie daje wszelako za wy- 
Anglia stanowi kraj pod każdym względem ' grane. Nie należy on do ludzi, którzyby tak 


rzeń polityczńych i swych programów. . przeciw przepowiedniom Chamberlaina, jakoby . 
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ej 


„mieniuny 


łatwo na plan ostatni usunąć się pozwolili. Nie 
lubi on pozostawać w cieniu i teraz wlaśnie po- 
wziął, jak wiadomo, zamiar objechania wszyst- 
kich kolonij, aby w przemówieniach swoich wy- 
jaśnić korzyści, jakie zjednoczenie się kolonij 
z metropolią w jednym obszarze celnym przy- 
niesie dla Wielkiej Brytanii. 

Jeden że spółpracowników gazety „Morning 
Leader“ dobrze znający Chamberlaina tak się 
o nim wyraża: 

„Nie jest on człowiekiem, którego burza 
ugiąćby mogła; przeciwnie zawsze płynie on 
przeciw prądom, które w rezultacie kieruje w tę 
stronę, gdzie mu potrzeba. 

Nie zdziwiłbym się — pisze ów spólpraco- 
wnik — gdyby lord Chamberlain w wielkiej 
mowie, którą wygłosić zamierza w Głlasgowie, 
oświadezył, że chociaż kwestya cel ochronnych 
jest nader ważną pozostawia on ją na drugim 
planie i proponuje, aby zajęto się dokładniej- 
szem uzbrojeniem Anglii, która na lądzie stałym 
ma bardzo mało twierdz. 

Dymisya pozwala mu prawić głośno, że dzi- 
siejszy gabinet angielski, związany rodzinnemi 
i towarzyskiemi stosunkami nie zdolny jest prze- 
prowadzić reformy w urzędzie wojny, że partya 
liberalna również jest bezsilną i że dla Anglii 
niezbędnem jest ministeryum z barwą narodową 
i Chamberlainem na czele. | 

Na wezwanie Chamberlaina, że kraj jest 
bezbronny, powstanie kraj cały, bo imperyalizm 
zaborczy nie wygasł w Anglii a przytaił się 
tylko. 

Chamberlain podał się do dymisyi, lecz by- 
najmniej nie myśli się pogodzić z tym faktem. 
Pragnie on rządzić krajem i niezawodnie wcze: 
śniej, czy później rządzić nim będzie“. 

Tak sądzi o byłym ministrze kolonij angiel- 
skich ezłowiek dobrze z położeniem Anglii i na- 
strojem jej ludności obznajmiony. Czy się myli, 
niedaleka przyszłość pokaże. ea 
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- KOMUNIKAT RZĄDOWY. 
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Z rozkazu Najdostojniejszych Monarchów, hra- 
biowie Lamsdorf i Gołuchowski wysłali do po- 
słów: rosyjskiego i  austryacko - węgierskiego 
w Konstantynopolu powyższy jednobrzmiący te- 
legram: 

«W ostatnich czasach był Pan upełnomo- 
eniony do oświadczenia, że Rosya i Austrv-Wę- 
gry niezmiennie kontynuują przedsiębraną przez 
nie sprawę wdrożenia pokoju, trzymając się o- 
pracowanego na początku roku programu. Nie 
bacząc na wynikłe trudności przy jego urzeczy- 
wistnieniu, gdy z jednej strony komitety -rewo- 
lucyjne wszczynały zamieszki i przeszkadzały 
ludności chrześciańskiej w trzech  wilajetach 
współdziałać w wykonaniu reform, 4 drugiej zaś 
organy W. Porty, na które włożono zastosowa- 
nie tych reform wogóle, nie ujawniały w danym 
przypadku pożądanej gorliwości i nie przejęły 
się istotnemi celami, postawionemi za zasadę 
tych środków, ażeby dać dowód ich ścisłej de- 
cyzyi co do obstawania przy zupełnem urzeczy- 
wistnieniu wspomnianych reform, przyjętych przez 
Portę i mających na eelu zapewnienie ogólnego 
bezpieczeństwa — obadwa rządy umówiły się 
względem skuteczniejszych sposobów kontroli i 
dozoru. Niezwłocznie otrzyma Pan ścisłe wska- 
zówki w tym przedmiocie, jeżeli bowiem z je- 


~. dnej strony oba rządy w zupełności uznają pra- 


wo i ohowiązek W Porty tłumienia nieporząd- 
ków, wywołanych wysiępną agitacyą komitetów, 
to % drugiej strony nie mogą one odżałować, że 
to tlumienie zamieszek odbywało się gwałtami 
i okrucieństwami, z których powodu cierpiała 
spokojna ludność. Wobec tego uważają one za 
konieczne i pilne przyjście z pomocą ofiarom 
tych smutnych wydarzeń i wspomniane instruk- 
cye wskażą Panu w szczegółach sposoby dopo- 
możenia mieszkańcom, pozbawionym wszelkich 
środków egzystencyi, ułatwienia im powrotu do 
miejsc zamieszkania, oraz poczynienia zabiegów 
o odbudowanie Spalonych wsi, cerkwi i szkół. 
Rządy Rosyi i Austro - Węgier żywią silną na- 
dzieję, że ich nieustanne usiłowania osiągną po- 
cel trwałego przywrócenia spokoju 
w ukręgach, poszkodowanych przez zamieszki, i 


ROZWÓJ. — Wtorek, dniu 6 października 1903 r. 


przekonane są, że ich zupełnie bezstronne ra- 
dy będą przyjęte przez wszystkich, kogo do- 


tyczą». 


"DLA MŁODZIEŻY. 


Jak corocznie, tak iw tym roku odwołujemy 
się do ogółu o pomoc dla młodzieży, uczęszcza- 
jącej do szkół męzkich i żeńskich. Pora wpisów 
nadchodzi, a wielu nie ma możności opłacenia 
ich. Zgłasza się do nas wielu opiekunów ucz- 
niów o ciepłe ubranie. 

Ktoby więc 


miał niepotrzebną garderobę 


H ON! K A, 


Odnawianie kościoła. Odnawianie kościoła 
św. Krzyża postępuje szybko. Obecnie pracują 
malarze nad polichromią stylową presbyteryum. 
Cały oltara będzie odnowiony, a figury wedle 
wskazówek budowniczego Wojciechowskiego, po- 
ruczył ks. kanonik Karol Szmidel wykonać poli- 
chromicznie artyście W. Przybylskiemu. 

Wielki ołtarz, po odnowieniu go przez za- 
kład pozłotniczy Szuberta, będzie grał barwami 
średniowiecznemi i ożywi znacznie świątynię. 

Przystąpiono również do odnowienia zakry- 
styi, którą na ten czas przeniesiono do kaplicy 
św. Antoniego. 


Szarytki. Komitet, czuwający nad sprawami 
schroniska dla obłąkanych w Kochanówce, po- 
czynił starania o pozyskanie trzech sióstr miło- 
sierdzia (szarytek) do pielęgnowania chorych. 
Jak się dowiadujemy, szarytki w krótkim czasie 
mają już osiąść w schronisku. 


«Ziarno». Na wczorajszem posiedzeniu za- 
rządu i rady nadzorczej stowarzyszenia spożyw- 
czego «Ziarno», postanowiono, aby towar naby- 
wany przez spożywców pakowany był w paczki 
zaklejone, etykietami firmowemi. 

Od dnia dzisiejszego sklepy «Ziarna» będą 
otwierane o godz. 7 rano, a zamykane o. g. 
10 wieczorem. 

Pracownikom «Ziarna» postanowiono co 
trzecią niedzielę udzielać całodziennego wypo- 
czynku. 

Rozpoczęto przyjmowanie zamówień na kar- 
tofle i węgiel. 

Kaucelarya zarządu dla interesantów ot- 
wartą będzie w poniedziałki i soboty do godz. 
9 wieczorem, w pozostałe zaś dni tygodnia do 
czasu zamknięcia sklepu głównego. 

"Dyplomy na nagrody za wystawę hygie- 
niczną w Łodzi, już są przygotowane w zakła- 
dzie fototypicznym Wierzbickiego w Warszawie. 
Po ich ukończeniu, zostaną natychmiast wypi- 


sane, a gdy lista nagrodzonych, otrzymawszy 


potwierdzenie władzy, zwróconą zostanie zarzą- 
dowi, natychmiast będą wydane wystawcom. 

Na pokrycie kosztów wydawnictwa dyplo- 
mów postanowiło Pogotowie pobierać za dyplom 
po 2 ruble od wystawcy. Instytucye dobroczyn- 
ne otrzymają dyplomy bezpłatnie. 


Osobiste. Sekretarz łódzkiego komitetu han- 
dlu i przemysłu p. Władysław Wścieklica po- 
wrócił już z kilkotygodniowego urlopu zagranicy 
i objął na nowo swoje obowiązki. 


Lutnia. W nadchodzącą niedzielę o godzinie 
4/, po południu odbędzie się trzeci z kolei pod- 
wieczorek Lutni z bardzo urozmaiconym progra- 
mem, ua który się złożą: „Trio“ ' skrzypcowe 
odegrane przez pp. Aloizego Dworzaczka, tudzież 
Jana i Henryka braci Goeblów, potrójny kwartet 
Lutni, deklamacya, którą wypowie pani Czapliń- 
ska, artystka dramatyczną teatru łódzkiego 
wreszcie jednoaktówka „Teodolinda“, odegrana 
przez panie: Grzybowską, Jadwigę Horst, Janow- 
ską i panów Sumiewskiego, Weinkranca i Die- 
tricha. 

Podwieczorki Lutni mają już ustaloną sławę 
i cieszą się zazwyczaj dużem powodzeniem. To 
też energiczny jej zarząd wciąż pracuje nad 
tem, aby je jaknajbardziej urozmaicać i uczynić 
interesującemi dla najszerszych mas publiczności 
łódzkiej. 
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Nowa forma listu frachtowego. Z dniem 1 
(14) stycznia 1904 r. zostanie wprowadzona na 
wszystkich kolejach prywatnych i skarbowych, 
nowa forma listu frachtowego i jego duplikatu, 
zatwierdzona przez p. ministra komunikacyi, 

Nowy list frachtowy różnić się będzie od 
obecnej obowiązującej formy tem: 1) że w no- 
wym liście zmieniona zostanie dziewiata rubry- 
ka pozioma frachtu oraz duplikatu, przezuaczo- 
na dla umieszczenia w niem sumy zaliczenia na 
towar i zaznaczenia koma anianowicie suma ta 
ma być wydana po wpłaceniu jej na stacji 
przybycia i 2) że na prawej stronie blankietu 
duplikatu frachtowego obowiazkowo powinna 
być wydrukowana siatka według rysunku zapro- 


ponowancgo przez ckspedycyg papierów pań- 
stwowych, która podjęła się odbijania listów 
frachtowy ch. 


Towarzystwa pożyczkowo - oszczędnościowe, 
Istniejące od niedawna towarz. oszczędnościowo - 
pożyczkowe w naszem mieście, znalazły widocz- 
nie grunt podatny, o czem świadczy niezwykły 
ich rozwój. 

I tak: 

Pierwsze tow, poź, oszczędnościowe, istniejące 
przy ul. Przejazd pod nr. 8 w ciągu 9 miesie- 
cy r. b. miało obrotu: na udziały członkowskie 
rb. 45,502, na wkłady rb. 250,414, z procentów 
od pożyczek rb. 36,775. Wydano pożyczek rb. 
435,030 k. 82. Ogólny obrót wyniósł 1,440,475 
rb. 92 k. Członków było 3600, składających 
oszczędności 2138. 

Drugie tow. poź. | oszczędnościowe istniejące 
przy ulicy Mikołajewskiej za czas od 1 stycz- 
nia do l października r. b. miało obrotu: na 
udziały członków 59,088 rb. 18 k., wkładek 
oszczędności 487,308 rb. 49 k, % procentów od 
pożyczek 47,269 rb, 13 k. Wydano pożyczek na 
sumę rb. 818,849 k. 29. Ogólny obrót wyniósł 
rb. 3,300,450 k. 57. Numer bieżący książeczek 
obrachunkowych członków 11,022. Osób składa: 
jących w towarzystwie swoje  otzczędnośai było 
6396. 

Taki rozwój taniego i na dogodnych wa- 
runkach opartego kredytu, oraz wzrost składają- 
cych oszczędności, jest nader pocieszającym ob. 
jawem. 


4 kolei. Do liczby tych stacyj, na których 
pasażerowie nie mogą być wydaleni z pociągu, 


włączone zostały, stosownie do postanowienia p. 
ministra komunikacyi z d. 9 kwietnia r. b, na- 
stępujące stacye dr. żelaznej warszawsko-wie- 
deńskiej: Bednary, Głowno, Stryków, Łask, Ko- 
ciołki i Opatówek. 


Z giełdy. Porządek dzienny dzisiejszego po- 
siedzenia komitetu giełdowego: 

1) Raport sekretarza komitetu (sprawy bie- 
żące); 

2) Podania w sprawie nowego opodatko- 
wania nieruchomości fabrycznych; 

8) Memoryały giełdy zbożowej w Peters: 
burgu i giełdy mięsnej w Moskwie w sprawie 
reformy giełd; | 

4) Projekt stałych wystaw wyrobów prze- 
mysłu rosyjskiego w Bussorze i w bBuszirze. 


Nadesłane. Komitet Przytułku dla starców i ka- 
lek ma zaszczyt podać do publicznej wiadomości, iż 
w miesiącu czerwcu na rzecz tejże instytucyi poczynione 
zostały następujące ofiary: od p. Biedermana 10 fun. ba- 
wełny; od IV damskiego komitatu bezpłatnie wykończo- 
nych 15 dużych i 25 małych wsyp; od p. N. N, z racyi 
srebrnego wesela, 300 strucli. 

Za powyższe ofiary komitet Przytułku składa łaska- 
wym ofiarodawcom serdeczne „Bóg Zapłać.“ 

Do d. 1 października r. b. znajdowało się w Przy- 
tułku 259 osób, a mianowicie: prawosławnych 5 mężcz., 
katolików: 59 mężczyzn i 67 kobiet, ewangelików: 46 
mężczyzn i 62 kobiet. l 


U stelmachów. Dnia 25 b. m. o godzinie 4 


po południu w mieszkaniu starszego majstra 
zgromadzenia stelmachów, przy ulicy Króczej 
pod ur. 8 odbędzie się kwartalne zebranie 


członków zgromadzenia. 


U krawców. Wezoraj wieczorem pod prze- 
wodnictwem p. Konstantego Bątkiewicza, star- 
szego majstra zgromadzenia majstrów krawiec- 
kich. odbyło się zebranie kwartalne, na którem 
zapisano 4 uczniów i wypisano na czeladników 
trzech, którzy skończyli praktykę. Kiedy miano 
przystąpić do omówienia nastzpnych kwesty 
p. Konstanty Bątkiewicz nagle zasłabł, wskutek 
czego posiedzenie przerwano. Następne zebranie 
odbedzie się dopiero po Nowym Roku. 
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Resztki. Cv raz częściej przyjeżdżają do 
Łodzi drobni kupey z miasteczek Królewstwa i 
zakupują resztki towarów bawełnianych, półweł- 
nianych i wełnianych, na które u siebie chęt- 
nych znajdują nabywców. 

Spadki. Łódzki wydział hypoteczny, przy XII 
rewirze sądowym m. Łodzi, ogłasza o następujących spad 
kach wakujących: 

Po Auguście Karolu, Frydrychu Kunkielu, zmarłym 
dnia 10 marca 1907 roku, właścicielu nieruchomości 
w Łodzi pcd nr. 825. — Po Józefie Zenger, zmarłej dnia 
29 kwietnia 1904 roku, właścicielce sum, zabezpieczo- 
nych na nieruchomościach w Łodzi, a mianowicie: a) rb. 
10,000, z kaucyą 1,000 rb., na nieruchomości pod nr. 307 
b) 1000 rb., z kaucyą 100 rb. i 8,000 rb., z kaucyą na 
nieruchomości pod nr. 627G, €) 3,000 rb. i` 3,000 rb. 
Ż kaucyą 2,000 rb. na nieruchomości pod 435 i d) 5,000 
z kaucyą 500 rb. na nieruchomości pod nr. 323 —Po Su- 
rze Tyber, zmarłej w Przedborze dnia 9 maja 1901 roku, 
na korzyść której zapisana suma hypoteczna 1,600 rb., 
na nieruchomości w Łodzi pod nr. 1386. — Po Szymonie 
Cilichu, zmarłym w Łodzi 15 listopada 1901 roku, wła- 
ścicielu nieruchomości w Łodzi pod nr. 232 i 296. — Po 
Juliuszu Bule, zmarłym w Łodzi dnia 19 września 1901 
roku, właścicielu nieruchomości pod nr. 790k—Po Gusta- 
wie Danielu Erneście, zmarłym w Zgierzu dnia 12 czerw- 
ca 1902 r, właścicielu sumy 1,000 rb. z kaucyą 300 rb., 
zabezpieczonemi na nieruchomości w Zgierzu pod nr. 117. 
Po Łai Peleman, zmarłej w Łodzi dnia 16 czerwca 1895 
roku, dla sukcesorów której złożono depozyt w łódzkim 
tow. kredytowóm, w sumie 596 rb. — Po Emilii Bagane, 
urodzonej Ganzer, zmarłej w Łodzi 30 września 1900 r., 
współwłaścicielce sumy 3,800 rb., zabezpieczonej na nie- 
ruchomości w Łodzi pod nr. 806b. — Po Frydrychu Macu 
zmarłym w Łodzi 2 lutego 1890 r., właścicielu nierucho- 
mości w Łodzi pod ur. 789ii.—Po Juliuszu Fritsze. zmar- 
łym w Troppau dnia 22 kwietnia 1902 r., właścicielu nie- 
ruchomości pod nr. 844prno. — Po Emanuelu i Reingol- 
dzie braciach Milker, zmarłych w Łodzi: pierwszy zmarł 
dnia 21 grudnia 1900 r., a drugi dnia 18 ezerwca 1901 
roku, właścicielach sumy 9.773 rb. 21 k., zabezpieczo- 
nych na nieruchomości pod nr. 1305. 

Dla dopełnienia formalności prawnych, osobom inte- 
resowanym pozostawiono termin do dnia 4 stycznia 1904 
roku. 

Z tódzkiego żyd. tow. dobroczynności. 
Zamiast wieńca na grób b. p. Emilii Machonbaum, ofia- 
rował p. James Landau 5 rb. 


Dla myśliwych Dnia 15-go psździernika 
w urzędzie powiatu brzezińskieg» odbędzie się 
licytacya na dzierżawę prawa polowania na 
gruntach, należących do miasta Brzeziny; licyta- 
cya rozpocznie się od sumy 29 rb. 90 kop. (in 
plus). | 
Zamknięcie ulic. Z powodu rozebrania bruku 
kamiennego, va miejsce którego ma być ułożony 
bruk drewniany, ulica Srednia od Nowego Ryn- 
ku do ulicy Widzewskiej została zamkniętą dla 
ruchu kolowego. | | 

— Ulica św. Emilii z powodu zabrukowania 
została zamkniętą dla ruchu kołowego. 

Zamach ma życie. Pod wpływem nadużycia al- 
koholu, robotnik Emil M. zamieszkały na Bałutach, za- 
dał sobie nożyczkami ranę w szyję. M. przepił 18 rb. 
Powróciwszy do domu, nie mógł się jednak obrachować 
z własnemi pieniędzmi i przyszedł do wniosku, że prze- 
pił pieniądze cudze. Ranę, zresztą dla życią nie groźną. 
opatrzył mu felczer, skoro Zaś M. wytrzeźwiał, przeko- 
nat się, że przepite pieniądze były: jego własnością. 

Upadek z drabiny. Przy ulicy Kamiennej nr. 18, 
Icek Freidenreich, właściciel domu lat 24, wszedłszy na 
wysokość drabiny, spadł raniąc się dotkliwie. Lekarz Po- 
gotowia, po udzieleniu odpowiedniej pomocy, pozostawił 
poszkodowanego na miejscu. 

. Różne wypadki. Przy ulicy św. Andrzeja ur. 1, 
Marcin Kwiatkowski lat 29, robotnik fabryczny, wsku- 
tek ogólnego osłabienia upadł na ulicy.—Przy ul. Wól 
czańskiej nr. 146, Helena Laskowska rob. fabryczna lat 
24, dostała konwulsyi.—Przy ulicy Cegielnianej nr. 87, 
Mendel Klein, lat 36, dostał ataku apoplektycznego.— 
Przy ulicy Nowej nr. 9, Maryanna Klibut, żona robotn. 
lat 60, dostala kurczu żołądka. We wszystkich wypad- 
kach pomocy udzielił Lekarz Pogotowia. 

Upadek na ulicy. Przy ul. Aleksandryjskiej nr. 
11, Manecham Meier, lat 18, upadł tak nieszczęśliwie na 
chodnik, iż złamał sobie kość łokciową. Lekarz Pogoto- 
wia udzielił M. M. pomocy. 


Brak dozoru. Przy ulicy Widzewskiej nr. 29, 
Szmul Mendol, syn kupca, lat 5, spadł z dachu, wskutek 
czego poranił sobie twarz. Lekarz Pogotowia, po udzie- 
leniu dorażnej pomocy, pozostawił chłopca na miejscu. 

Echa kradzieży. Aleksander Podciechowski, po- 
chwycony na gorącym uczynku kradzieży w mieszkaniu 
p. Żoltanowskiego, dyrektora oddziału banku państwa 
w Łodzi, w tych dniach stanął przed sądem, który go 
skazał na 4 miesiące więzienia. 


Przejechanie. Wczoraj około 6 wieczorem, na 
rogu ulicy św. Emilii i Widzewskiej, 50 letni Ludwik 


Alricht został przejechany przez wóz ładowny. Ludwik 
Alricht ulegi zgruchotaniu obu nóg. W stanie bardzo 
groźnym chorego odwieziono na kuracyę do szpitala św. 
Aleksandra. 

Zacięta bójka. Wczoraj wieczorem w domu przy 
ulicy Pieprzowej M 22, żona nauczyciela szkoły żydow- 
skiej, Ruchla Berger, weszła do mieszkania swej sąsiad- 
ki S. i wszczęła kłótnię o rzecz błachą. Podczas kłótni 
S, w mieszkaniu chwyciła za kawał żelaza i uderzyła 
Bergerową w głowę. B. zraniona z bólu upadła na zie. 


mię. Wezwano natychmiast lekarza, który ranę opatrzył, 
Chora leczy się w domu. 

: Bójki. Przy ulicy Południowej X 11 Abram Łubin, 
zajmujący się handlarstwen: ulicznem, został tak niefor= 
tunnie pobity w bójce. iż nadłamano mu żebro. — Na 
Starym Rynku nr. 12 Arnoldowi z Kele, lat 36. pozosta” 
Jącemu bez stałego zajęcia, zadano w bójce ranę w gło- 
wę. W obydwu wypadkach zawezwane Pogotowie udzie- 
liło poszkodowanym doraźnej pomocy. 

Kopnięty przez konia. Przy ulicy Lipowej 
nr. 87 Bolesław Łukawski, lat 3, syn robotnika fabry- 
cznego, kopnięty przez konia, został zraniony dotkliwie 
w głowę. — Podobnemu wypadkowi uległ Majer Preeler, 
lat 16, który wskutek uderzenia przez Konia otrzymał 
ranę w głowę. W obydwu wypadkach zawezwane Po- 
gotowie udzieliło poszkodowanym doraźnej pomocy. 

, Bójki. Mieszkańcy gminy Chojny, Stanisław Le- 
sinski, Jan i Franciszek Andrzejewscy, pobili w Dąbrów= 
ce Józefa Baszyńskiego, któremu zadali 22 rany rożem. 
Stan zdrowia poranionego jest bardzo grożny. 


. . . 
ni czcić a 


SZTUKA i PIŚBIENNICTWO. 


* Zeszyt 9 (wrześniowy) „Czasopisma lekar- 
skiego“ zawiera: Dwa przypadki promienicy 
płuc. Opisał dr. Seweryn Sterling. — O leczeniu 
operacyjnem całkowitego podwiuięcia powieki 
górnej (z 8 rysunkami). Napisał dr. med. Józef 
Koliński.— Spostrzeżenia z praktyki. Przypadek 
gruczoło-mięsaka nerki, (Adenosarcoma renis em- 
bryonale). Podał dr. Ant. J. Goldman. — Kore- 
spondencye: W sprawie programu «Przeglądu 
felczerskiego»>. — XIII zjazd chirurgów polskich 
w Krakowie. — Towarzystwa lekarskie prowin- 
cyonalne: płockie, radomskie, mińskie, łódzkie. — 
Kronika. 


Na budowę kościoła św. Stanistawa Kostki. 

-Zebrane w zakładzie pudełek 6 rb. 65 kop. od na- 
stępujących osób: Jan Suwała 1 rb, Antonina Suwała 
50 kop, M. Kijanowska 50 k., Marya Krawczyk 50 k., 
S. Barczyńska 50 k, A. Sawińska 30 kop., Zolia Rajnold 
30 kop, A. Kurowska 25 k, A. Bilman 25 k., M. Ful- 
mańczyk 25 k., B. Grochalska 25 k., B. Jaśniewicz 25 k., 
Emma Grams 25 k, H. Wasilewska 20 k., K. 20 kop., 
H. Duchnikowska 15 k., W. Kalbrener 15 k., M. Glenda 
10 kop, S. Kwiatkowska 10 k, Walerya Suwala 10 k, 
M. Wiczyńska 10 k, S. Kopińska 10 kop. M. Kopińska 
15 kop., M. Drozdowska 10 k.. Z. Danielewicz 10 K. 

Zebrane przez p. W. A. na imieninach u państwa 
Michałostwa Tomczak 6 rb. 30 kop. 


Na powodzian. 


A. M. 10 kopiejek. 
NOOS ORPE OP EEA 


CENY ZBOŻA I PASZY. 
Łódź, 6 października. 


Pszenica wyborowa 5.85 za korzec 
a. średnia 5.50 F 
Żyto wyborowe polskie 4.25 » 
„„ Średnie 4.15 5 
„ rosyjskie 4.00 n 
Jęczmień wyborowy na kaszę 3.90 » 
» rosyjski TA n” 
3 browarny 4.50 A 
Owies wyborowy obroczny 2.85 M 
„ Średni 2.70 s 
> rosyjski 2.60 n” 
Wyka szara —.— z 
Groch warzelny 6.25 —8.50 A 
„ DA paszę —.— E 
Tatarka —.— s 
Łubin wyborowy —.— M 
„Średni — — > 
Kartofle 2.50—2 00 4 

Siano 1.20—0.75 za cetnar 
Koniczyna 1.60—1.20 F 
Słoma prosta —.15 N: 
„ targana —.65 ; 


? 
Tranzakcye ożywione, dowozy więcej jak średnie. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 


p 
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OO EEEE ASERRE ESERDE 
Lista zmarłych. 

Ludwik Morawski, rzeźnik, lat 58, pochowany na 
starym cmentarzu; Katarzyna Dąbrowska, żona stróża, 
lat 36; Stanisław Zdziechowski, odlewnik, lat 30: dzieci 
zmarło: chłopców 14, dziewcząt 11; pochowani na no- 
wym ementarzu. 


Z WARSZAWY. 


— Konkurs na monografię Steinkellera, ogło- 
szony przez <Gazetę Polską», nie wydał spodzie- 
wanych plonów. Nadesłano jedną pracę. Podo- 
bnie stało się z konkursem «Gazety Handlowej». 
Otrzymano również jedną rozprawę, nie odpowia- 
dającą warunkom konkursu. «Gazeta Handlowa» 
przedłużyła termin konkursu. 

— Jarmark na owoce, 
staraniem towarzystwa ogrodniczego, 
się 10 b. m. i potrwa dni dziesięć. 

— Zorganizowane zostało stowarzyszenie 
„Farmacya'. którego celem jest zjednoczenie 
pracowników aptekarskich. 

— W Warszawie powstała fabryka szczotek 
nowego systemu. Fabryka, zorganizowana na sze- 
roką skalę, produkuje dziennie 150 do 200 szczo- 
tek do zębów. Szezotki z tej fabryki, jak utrzy- 
mują hygieniści, czyszczą całą szczękę jednako- 
wo, nie drażnią dziąseł, nie rysują emalii. 

— Lwowskie <Stowo Polskie> z dnia 5 b. m. 
umieściło telegram z Warszawy, zawierający wia- 
domość, że Ludwik Śliwiński, reżyser teatrów 
rządowych warszawskich otrzymał dymisyę. Pisma 
warszawskie jednak nie o tem dotychczas nie 
wiedzą. Nasz korespondent, poinformowawszy się 
w zarządzie teatrów warszawskich, również sta- 
nowczo zaprzecza tej pogłosce. 

— Jeden ze starszych artystów teatru Roz- 
maitości rozpoczął pracę nad wydaniem historyi 
teatru warszawskiego. 

— Warszawska rada miejska dobroczynności 
publicznej uchwaliła urządzić w szpitalu Dzieciąt- 
ka Jezus miejsca pensyonarskie za opłatą w oso- 
bnym pokoju po rb. 2 kop. 50 dziennie; a za 
miejsce w pokoju wspólnym dla 2 — 3 osób po 
rb. 1 kop. 50; na żywność takich chorych wy- 
znaczono po 50 kop. dziennie, oraz po 1 rublu 
dziennie podczas świąt Bożego Narodzenia i dwóch 
dni Wielkanocnych. Pensyonarzom wolno będzie 
mieć do pielęgnowania własną służbę ża opłatą 
50 kop. na dobę za żywność i pościel. 


urządzany corocznie 
rozpocznie 


— Przedwczoraj popołudnin przechodził przez 
ulicę Łucką p. Bronisław Trojanowski, b. oficya- 
lista kolei wiedeńskiej, dążył do kościoła, razem 
z żoną i siostrą, gdy niespodzianie napadli na 
niego i na jego towarzyszki trzej mężczyźni. 

Jeden uderzył p. Trojanowską w rękę, w któ- 
rej trzymała woreczek z pieniędzmi (notabene, 
było tam zaledwie 80 kop. i trzy bilety do tea- 
tru ludowego), a dwaj inni pochwycili woreczek 
i zbiegli między parkany. > 

P. Trojanowski, widząc napad na swą żonę, 
usiłował ją obronić, lecz otrzymał uderzenie ki- 
jem w skroń tak silnie, iż zbroczony krwią upadł. 
Wszystko to stało się w chwili, gdy państwo T. 
zamierzali wsiąść do stojącej w pobliżu dorożki, 
wśród licznych przechodniów, z których żaden 
nie pośpieszył z pomocą ranionemu, ani usiłował 
pochwycić rabusiów, a raniony, dowlókłszy się 
z trudem do bramy, dzwonił, wzywając miejsco- 
wego stróża na ratunek, siostra zaś jego pobie- 
gła do policyanta na rogu ulic Łuckiej i Wroniej. 

jednego z rabusiów schwytano. Jest to Fran- 
ciszek Adamski, lat 22, kotlarz w fabryce Rohna. 
Rannego p. T. odprowadzono do kancelaryi cyr- 
kułu, gdzie wezwane Pogotowie udzieliło mu le- 
karskiej pomocy. 


Telefonem. 
Nagła śmierć. 


Dziś po południu rozeszła się wieść o na- 
glej śmierci znanego w kołach wydawniczych 
Mieczysława Orgelbranda, oraz ziemianina z kie- 
leckiego, Kazimierza Dobieckiego. za 


mamom” 


Krzyżacka buta. 


Prusacy w swej krzyżackiej brutalności za- 
pominają o grzeczności nawet względem obcych 
poddanych. Osoby, udające się za półpaskami 
de Torunia, narażone są na niebywałe szykany. 
Jedna z pah została zelżoną w Toruniu przez 
pruskiego żandarma za to, że nie chciała z żoł- 
dakiem rozmawiać po niemiecku. 


i 
pa 
i 
| 
l 


ROZWÓJ. — Wtorek, dnia 6 października 1993 r. 


4 
r a 


słychaną opiekę nad narodem za życia swego 


Luźne wspomnienia 
Ł WYCIECZKI TEGOROCZNEJ. 


Pierwsze dni lipca były jasne i pelne ciepła, 
nawet dość upalne; po ustawicznych deszczach 
poprzedniego miesiąca zdawały się wróżyć stałą 
pogodę. Wiadomo, jak w takich chwilach każ- 
dy mieszkaniec większego, a zwłaszcza zanie- 
czyszczonego miasta marzy o wytehnieniu na 
świeżem, aromatycznem powietrzu wiejskiem. Co 
do mnie, skorom tylko odebrał odkrytkę od do- 
brego mego znajomego z Warszawy p. S., z oznaj- 
mieniem, że wziął na miesiąc lipiec urlop, w ce- 
łu odbycia ze mną miłej i zdrowej wycieczki 
po kraju, uradowałem się wielce z dwóch powodów; 
po pierwsze, iż przez całe trzy tygodnie nie dole- 
cą mnie zapachy zleżałych śledzi, cebuli, pomyj 
i innych nieokreślonych „delikatesów“, którymi 
ulice staromiejskie i ich przeważni mieszkańcy 
hojnie darzą zmysł powonienia każdego przecho- 
dnia i po drugie,że lubować się będę widokiem naj- 
piękniejszych miejscowości naszego kraju, jak 
również sławnych ze swych pamiątek. W mar- 
szrucie naszej były punkty takie: jak Kielce, 
Świętokrzyskie Góry, Sandomierz, urocze brzegi 
Wisły, ete. 

Towarzysz mój zaproponował, czyby nie zaj- 
rzeć na wstępie podróży na Jasną Górę — tam 
chciał się wyspowiadać i zapewnić sobie opiekę 
Matki Boskiej na całą drogę, którą mieliśmy od- 
być. Wzrnszony byłem życzeniem jego; naj- 
chętniej je podzieliłem w duszy i wziąwszy to- 
bołki, tam dokąd wedle wyrażenia Wincentego 
Pola: 

„Na odpusty naród płynie 

I cudowna Częstochowska, 

Marya Panna słynie! * 
i my skierowaliśmy dusze i ciała nasze. Nie na 
odpust jednak—jakkolwiek przypadał w tym cza- 
sie z powodu uroczystości Nawiedzenia Matki 
Bożej — naznaczyliśmy sobie chwilę serdecznej 
modlitwy na Jasnej Górze, ale w dniu wolniej- 
szym od ścisku tłumów, jednym z nastepnych 
w oktawie uroczystego Święta. 

Jakkolwiek nie pierwszy raz zwiedzam Ja- 
sna Górę, to przecież za każdym pobytem dozna- 
ję silnego wrażenia. Bo też tak tu wszystko 
duszę na nutę niebiańską nastraja, taką moc 
wspomnień najdroższych w niej wywołuje, tak 
potężnie przemawia do uczuć religijnych zarówno 
jak i obywatelskich naszych, a nadto i tyle jest 
tu szczegółów, które na umysły. estetyczne silnie 
oddziaływują! Ta piękna postać kapłana—obroń- 
cy Jasnej Góry, zaklęta w posąg kamienny, co 
tam u wrót przybytku Maryi stoi od wieków, 
pełniąc niejako straż Jej honorową, % twarzą 
pełną niebiańskiej pogody i spokoju, z oczyma 
zachwyconemi w dalekie zaziemskie kraje, jak 
gdyby w nich widział Tę, której potęgę I ni - 
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WUK MIJAŁOWIC. 


Powieść współczesna. 


OOP 


(Dalszy ciąg. Patrz M 226). 


WYZNANIE. 


Kolonel i Arsa, wyszedlszy na ulicę Księcia 
Michata, zwrócili się w waską, krętą uliczkę Obli- 
new Wienec. Ulica ta stanowi granice między 
środkowym cyrkułem terazijskim, a cyrkułem 
wareckim o wielu małych i ciasnych uliczkach. 

Cyrkul ten dotykał do dawnej twierdzy, któ- 
ra, wznieśli podobno jeszcze rzymianie przy ujściu 
Sawy do Dunaju. Olbrzymie mury fortu do dziś 
imponują nietylko swoją siłą, ale nawet pewnym, 
niezaprzeczenie pięknym rysunkiem. 

Ta dzielnica, na równi z cyrkułem naddunaj- 
skim, najwcześniej zaczęla się zabudowywać, a z da- 
w nych czasów pozostało jeszcze wiele krętych, 
wąskich i nie wyrównanych uliczek- Mimo to 
należy do dzielnie pr yncypalnych miasta, mie- 
szkają tu bankierzy, mieszczą się restauracye i ho- 
tele, a po bocznych ulicach wiele drukarń, przy 
nich zas redakcye gazet codziennych i pism peryo- 
dycznych. 
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‘wa upomnienia, 


Kordecki tak dowodnie był sprawdził. —Jakże ży- 
wo przenosi nasze wyobraźnie do wieku XVII 
i jakie rzewne a prawdziwie cudowne epizody 
przedstawia umysłom naszym, z niesłychanej 
w żadnym narodzie historyi obrony miejsca, kto- 
re sobie Marya obrała i skąd wyłączną nad na- 
rodem rozpostarła pieczę! Jakże ten posąg za- 
razem głęboko, przekonywająco i kojąco prze- 
mawia do duszy, która na Jasnej Górze przyszła 
szukać pociechy! Albo owe wały Jasnogórskie 
nad poziom wysoko wzniesione, po których raz 
po raz przesuwa się biały habit którego z Pauli- 
nów, eo to niby Anioły opiekuńcze z tych wy- 
żyn spoglądają jakby ze sfer niebieskich na brać 
swą tam na dole staczającą ze złem walki, cier- 
piącą i upadającąa—i ślą im naprzemian: to sło- 
to zachęty i otuchy, to modli- 
twę gorącą. Jakiż to ponętny dla oka obrazek, 
a zarazem jakże silnie odrywa od ziemi i jej 
namiętności, a porywa na skrzydłach wiary tam, 
gdzie samo dobro i samo piękno nieustannie pa- 
nują! 

Ale ponad to wszystko co czuje i myśli 
każdy wierzący polak, (jakich dzięki Bogu, mi- 
mo rosnącego zepsucia, ogromną liczbę jeszcze 
wciąż tu na Jasnej Górze się widzi), gdy znaj- 
duje się w sanctuarium swojem przy cu- 
downym obrazie Matki Boskiej, w którem złożo- 
ne wszystkie pragnienia. nadzieje i radości jego! 

W chwili, gdy odsłonięto Oblicze Cudowne,stałem 
na uboczu i pozwoliłem sobie niedyskretnie, acz 
w dobrym celu śledzić wrażenia modlących się 
i wpatrzonych w obraz mężczyzn i niewiast. 

Jakkolwiek nigdy nie miałem szczęścia być 
świadkiem właściwego cudu na Jasnej Górze, 
mimo, że ponawiają się one ciagle w bardzo bli- 
skich odstępach czasu i wiele z nich najdowo- 
dniej urzędowo stwierdzone — to jednak takich 
zmian wewnętrznych, uczuć zewnętrznie wyraża- 


jących się na fizyognomiach rozmodlonych przed 


obrazem cudownym, tak szybkiego a tak pia- 
stycznie na nich uwydatnionego skutku gorącej 
modlitwy, nigdzie nie widziałem. Gdy tutaj przy- 
szli na wielu znać było smutek lub troskę cięż- 
ką, lub przygnębienie, widać niezwykle gorzki 
musiał być puhar, którym ich życie poczęsto- 
wało—może to jaka strata drogiego kogoś z ro- 
dziny, może to jakie niepowodzenia materyal- 
ne—na innych niepokój i wątpliwości, od tych 
wiał zimny chłód i lenistwo duchowe, tamci zno- 
wu zdradzali zwykłą szablonowość religijną lub 
oswojenie się z łaskami Bożemi. Po dłuższej 
chwili wracały te partye modlitewne od obrazu 
z wyrazem rzewnym, radosnym, zdziwionym, Spo- 
kojnym i pokornym. 

Oblicze Matki Boskiej Częstochowskiej nie 
posiada tych zmysłowych wdzięków, tych sub- 
telnych linij, jakiemi odznaczają się słynne „ma - 
donny* włoskie, przeciwnie znać na niem cięższą 
rękę twórcy, rysy grubsze, ale za to takiej du- 
chowej piękności pełne, tak olbrzymiego maje- 


W tę dzielnicę skierowali się Kolonel i Arsa, 
prowadząc dalszą rozmowę na wszczęty temat. 

— Półkownikową znam bardzo dawno — mó- 
wił Kolonel — ona nie jest złą kobietą w zasa- 
dzie, ma nawet dobre serce i chętnie ludziom po- 
maga, ale różnie o niej mówią. To pewna, że brat 
mój Swetozar był u niej kiedyś częstym gościem... 
Bawili się nawzajem sobą i nie więcej, a kiedy 
on jej już się sprzykrzył, podsunęła mu inną. I tę 
on rzeczywiście kocha. 

— Panią Dragę — wtrącił Arsa. 

-— Tak. Jest szalenie nawet o nią zazdrosny... 
Boję się o niego, od pewnego czasu bardzo pije, 
pije tak, jak ci, co chcieliby COŚ przygłuszyć W 80- 
bie.. i 'ostaralem się nawet dla niego o posadę 
w Szabaczu, myśląc, że oderwę go od kompanii, 
którą ma w Białogrodzie, ale gdzie tam, nie to nie 
pomogło, on pije coraz bardziej... Wiem, pali go 
zazdrość. Mówią, że jego żona i tam miała Za- 
wiązać jakiś stosunek ze starostą Żiwkiem Andże- 
lewiczem... 

— To przykre... 

— Bardzo przykre, ale cóż na to poradzić. 
Widzisz, są kobiety potrzebujące nieustannych 
wrażeń. A z tego cały tragizm życia. Jeżeli ko- 
bietę porwie jeszcze uczucie, tragizm jest większy, 
ale i przebaczenie pewniejsze. Uczucie... to siła 
żywiołowa, nic go nie powstrzyma, nic go nie 
opanuje.. Gorzej, gdy kobietę porwie namiętność, 

ale i to siła żywiołowa; najstraszniejszą kobieta 
jest ta, która wszystko to popełnia z wyr acho- 
wania, a zdaje się, że Draga do tych kobiet na- 
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takiej tajemniezości i świętej grozy, pola- 
„ macierzyńską dobrocia, a wszystko to 
tak żywo oddane, jak gdyby twarz ta, jedyna 
na swiecie, przemówić chciała i zawołać na 
wszystkich, którzy się około Niej skupiaj ą: „tyl- 
ko mi wierzcie i zupełnie znułtajcie, a nigdy się 
nie zawiedziecie w najgorszych iezminach życia!“ 
Patrząc uważniej na to oblicze, dotykalnie do- 
znajesz wrażenia, źe Błolsz przed „eudownym* 
w całem tego oaii znaczeniu obrazem, na któ- 


statu, 
czonej 


ry nie możesz inaczej jak z pewnego rodzaju 
drżeniem i świętem poszanowaniem spoglądać, 


Że obraz ten, 
skiej osoba 


jak gdyby żywa władzy nadziem- 
trzyma cię za ręke i przykuwa do 
miejsca. To też kto tutaj nie przychodzi się 
modlić! Znajdziesz tu klęczących obok siebie 
ludzi wszelkich stanów, położenia, wszelkich sto- 
pni oświaty i inteligencyi, nawet ludzi innych 
wiar. Artyści, publicyści, powieściopisarze przy- 
chodzą tu szukać natchnienia, światła, tematów. 


Musiał tu niejedna długą godzinę spędzić nasz 
genialny twórca „Trylogii, gdy dobierał świe- 


tnych i żywych barw do opisu swego „Obrony 
Częstochowy“. Przed paru laty inny społeczny 
nasz pisarz tutaj na studyach psychologicznych 
tygodnie przesiadywał, a w przeszłym czy za- 
przeszłym roku znowu inny nawskroś zachowaw- 
czego pokroju powieściopisarz trzy tygodnie ba- 
wił na Jasnej Górze, modląe się przed cudownym 
obrazem, obserwując paątników i gromadząc ob- 


fity materyał do ciekawej przezeń przy gotowy - 
wanej o charakterze psychologicznym powieści, 


którą ma, jak zapewniał mnie, wkrótce światu 
ukazać pod tytulem „Jasna Góra“ 

Wśród dumań na ten i podobne tematy, prze- 
rywanych serdeczną pogawędką z ojcami jasno- 
górskimi, doznając miłej gościnności icb, zeszedł 
mnie i mojemu towarzyszowi szybko dzień cały; 
brała ochota zostać na drugi, ale przed nami 
był do przebycia spory szmat ziemi rodzimej, 
gdzie nag wiele czekało wrażeń, więc pożegnaw- 
szy drogie miejsce i jego stróżów sympatycz- 
nych, następnego dnia w poładnie podążyliśmy 
ku dworcowi kolejowemu. Po kilku godzinach 
wysadził nas pociąg w Opocznie, mieście powia- 
towem, gdzie słynne rumowiska z XIV wieku 
ukazują dom ulubienicy króla chłopków, Ester- 
ki, która z tego miasta pochodzenie swe wywo- 
dziła. 

Ks. Maryan Nitecki, 
prefekt. 
(d. c. n.). 


WIADOMOŚC ZAMIEJSCOWE. 


Z krajua 


jak donoszą % Łomży, 
Aleksander Wichrow- 


Sweto- 


— W dniu 25 z. m 
włościanin wsi Miastkowo 


leży... 
zara. 

— Po cóż sią z nią ożenił? 

— Kochał ją. Dlaczegóż nie miał się z nia 
żenić. Pochodziła z dobrej rodziny. Wprawdzie oj oj- 
ciec jej był jakimś małym urzędnikiem i pozosta- 
wił dzieci sporo, ale Draga dos tala dobre wycho- 
wanie. Młodość i uroda, talent i dobroć, inteli- 
gencya i piękne ułożenie bardzo przemawiają 7a 
kobietą. Ona to wszystko posiadała... Ale i wszyst- 
ko, zdaje się, rychło straciła. 

Arsa ciężko westchnął. 

Kolonel mówił dalej: 

— Pułkownikowa Donica już przekwita. Trzy- 
ma się jednak dobrze i nie wyglada więcej, jak 

na lat trzydzieści parę, tymczasem przekroczyła 

ona dawno już czwarty krzyżyk. Aby nie pozby- 
wać się męskiego towarzystwa, otacza się młode- 
mi, bardzo przystojnemi kobietami, które ciągną 
do niej, jak na lep... Draga ma wiele powabu, 
więc i ją pulkownikowa ujęła sobie. Te dwie K0- 
biety uzupełniają się. Pierwsza jednak robi to tyl- 
ko dla sportu, druga, zdaje mi się, ma jakieś inne 
jeszcze cele. Trudno to narazie dociec, ale jeden 
mam pewnik, że brat mój marnuje się 1 niema 
chyba sposobu, aby go uratować.. Szkoda jednak 
człowieka. Był ae zdolny i zapowiadał się, - 
jako inżynier, dobrze, a teraz czem jest? Rząd 
trzyma go z laski prawie i płaci mu tak mizerną, 
pensyę, jak dyetarynszowi. 


I dlatego żal mi ze wszech mia 


(d. e. n.) 
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ski, orząe pole, natrafil na bombe starożytnego 
wzoru. Zaczął więc kopać i znalazł jeszcze 4 
takie same bomby. | 

Proch w nich był już zupełnie przegniły i 
nie zapalał się. 


Znalezione bomby mają wartość archeoro- | 
logiczną i pochodzą prawdopodobnie z wojen ; 


XVIII stulecia. 


£ Krakowa, 

— Znowu wykryto defraudacyę w istnieją- 
cem Wiśniezu (powiat bocheński) „Towarzy- 
stwie oszczędności i pożyczek.* Towarzystwo 
założone zostało przed 5 laty na podstawie norm 
towarzystw zaliczkowych i rozwijało się, jak na 
miejscowe stosunki, wcale pomyślnie. Bezpłatne- 
go prowadzenia instytucyi podjął się kontroler 
w tamtejszym urzędzie podatkowym, p. Zarzyc- 
ki, który dopiero w ostatnich latach, gdy towa- 
rzystwo lepiej się rozwinęło, otrzymywał po 300 
koron rocznej renumeracyi, naturalnie wraz z wy- 
razami najwyższego uznania ze strony zarządu. 
W tym roku jednak wiceprezes rady nadzorczej 
jeden z adjunktów sądowych, zadał sobie pracy 
i przeprowadził ścisłe skontrum kasy i ksiąg, 
które dało przerażający wynik. Pokazało się, 
że Zarzycki, który sam był dyrektorom, likwi- 
datorem i kasyerem tow., pobierał wprawdzie 
zwroty pożyczek i stronom wręczał pokwitowa- 
przelewał je coraz 


nia, lecz zamiast do kasy, 
częściej do własnej kieszeni. W ten sposób 
w dziale pożyczek zdefraudował 16,000 koron, 


podczas gdy stanu wkładek oszczędności dotych- 
czas nie zdołano jeszcze stwierdzić. 

Na pokrycie tego deficytu złożyła rodzina 
Zarzyckiego zabezpieczenie na posiadłości kilku- 
nastomorgowej, a Zarzycki sam złożył swoją po- 
lisę zabezpieczeń na życie. 
= — Na wiadomość zniknięcia z Cieszyna w ta- 
jemniezy sposób lekarza Wiucentego hr. Tyszkie- 
wicza, 0 czem donosiliśmy wczoraj, krakowska 
dyrekeya policyi wysłała dwóch najlepszych a- 
gentów policyi do Cieszyna w celu poszukiwań 
zaginionego. Przez parę dni bawili tam wysłan- 
nicy krakowskiej policyi i mimo pomocy ze stro- 
ny tamtejszych władz policyjnych i żandarmeryi, 
mimo pilnego przeszukiwania okoliey, nie wpa- 
dnięto na najmniejszy ślad, co się stało z dr. 
Tyszkiewiczem. Wyszedł on przed tygodniem, 
o godzinie 6 rano % mieszkania, nie wziął Z 80- 
ba ani pieniędzy, ani broni, wyszedł i nie wró- 
cił wiecej, zostawiając w rozpaczy żonę i dwoje 
dzieci. Obecnie przeszukuje jeszcze żandarmerya 
okoliczne lasy, czy gdzie w gąszezach nie leży 
trup zginionego, który mógł paść ofiarą albo 
mordu albo samobójezą Śmiercią. Sprawa ta bu- 
dzi, ze względu na stanowisko i nazwisko zagi- 
nionego, który, zdaje się, jest spowinowacony 
z namiestnikiem Galicyi, w całym Cieszynie i 


okolicy, zarówno u polaków jak u niemców ogro- 


-mng sensacyę. s 
Ze Lwowa. 

— Ministeryum oświaty zezwoliło ruskiemu to- 
warzystwu pedagogicznemu na otwarcie we Lwo- 
wie prywatnego seminaryum żeńskiego z języ” 
kiem wykładowym ruskim. Język polski ma być 
przedmiotem obowiązkowym. W naukach real- 
nych terminologia podawana będzie w obu ję- 
zykacb. W roku bieżącym otwarta będzie klasa 
pierwsza, poczem co roku przybywać będzie wyż- 
szy kurs. 

— Dnia 28 z. m. otwarto w dawnym pala- 
cu sztuki i hali muzycznej na placu powystawo- 
wym wystawę ogrodniczo-pszczelniczą, która 
przedstawia się okazale. Pałac sztuki, którego 
główne 3 sale zamieniono w prawdziwy ogród, 
mieści w salach bocznych wystawę pszeżelniezą, 
oraz sadowniczo-warzywną. Dział pszezelnictwa 
zajmuje jedną salę. Prócz przyrządów pszezelni- 
czych, ulów wzorowych it. d., ustawiono tam 
w wzorowym porządku miody we faszkach, wi- 
na owocowe i inue przeroby pszczelnicze i O0wo- 
Od następnej sali począwszy, aż do osta- 
ch sal dwanaście—mamy Ni. 

0 


cowe. 

tniej—a jest ty 

we okazów sadownictwa i warzywnictwa. 
« 


ile w dziale kwiatowym liczba wystawców była | 


skromną, bo z firm lwowskich tylko pp. Stark- 
kowie wzięli w niej udział, to w tym dziale 
spotykamy ich bez porównania więcej. W pierw- 
szej sali umieszczono owoce, jarzyny, nasiona 
it d. z ogródka szkolnego w Zakliczynie nad 
Dunajcem, dalej takie same okazy przedstawili 
pp. K. Mroczkiewicz ze Stróż i J. Drewko, kie- 
rownik szkoły w Siemiechowie. Również, bogato 
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przedstawiają się zbiory, zamieszczone w hali 
muvycznej, gdzie cenne zbiory z zakresu ogro- 
dnictwa i pszezelnictwa wystawiły liczne firmy 
ze Lwowa i z kraju. 

Niebywałe tłumy publiezności zwiedziły wy- 
stawe; w salach panował ścisk i tłok taki, iż 
właściwie nie można było oglądać okazów, zaj- 
mowano się więc przeważnie spacerem przy mu- 
zyce. 


Encyklika Ojca S-tego. 

W sobotę pisma watykańskie ogłosiły pierw- 
szą encyklikę Ojca św. Piusa X. Papież wspo- 
mina przedewszystkiem 0 swoim wyborze i o- 
świadcza, że w gorących modlitwach i ze łzami 
pragnął tego wyboru uniknąć, ponieważ nie 
uważał się za godnego tego zaszczytu i wzru- 
szyła go głęboko myśl, że ma być następcą tego 
Papieża, który przez lat 26 z największą mąd- 
rością i wyniosłą roztropnością, w blasku tylu 
enót, kierował sprawami Kościoła. Zastraszaly 
go również wielce ubolewania godne stosunki 
w społeczności obywatelskiej, w której przeja- 
wia się większe, niź kiedykolwiek w przeszłości, 
niezadowolenie, narażające na zgub;. Pboddał 
się jednak woli Boga, ufny w Jego pomoc. | 
W pontyfikacie swoim Papież nie stawia sobie 
żadnego programu, prócz jednego celu, aby 
wszystko oduosić do Chrystusa, ażeby Chrystus 
był wszystkiem we wszystkiem. „Ten lub ów, 
powiada dalej Ojciec św., będzie chciał wykryć 
w duszy naszej ukryte dążności, aby połączyć 
je z celami świeckiemi i życzeniami stronnicze- 
mi. Oświadczamy, aby zapobiedz wszelkim nie- | 
uzasadnionym przypuszczeniom, że chcemy być 
i będziemy wobec społeczności chrześciańskiej 
tylko sługą Boga, do którego woli praeprowa- 
dzenia jesteśmy ustanowieni. 

W dalszym ciągu swej encykliki Ojciec 
św. odwołuje się do pomocy biskupów i ubole- 
wa, że obecnie toczy się wszędzie walka prze- 
ciw Bogu. 

Należy przypominać społeczeństwom karność 
kościelną i pouczać chrześcian. Ze szczególną 
troską mają dbać biskupi o dobre wychowanie 
młodzieży, a zwłaszcza poświęcającej się służbie 
Bożej. Papież wyraża Życzenie, aby po wsiach i 
miastach powstawało coraz więcej stowarzyszeń 
katolickich, któreby były wzorem życia chrze- 
ściańskiego. Dzieła miłości bliźniego należy wy- 
konywać bez względu na osoby i bez oglądania 
się na korzyści doczesne. Mając Chrystusa zaw- 
sze przed oczyma, zamożni i bogaci będą spra- 
wiedliwi i pełni miłości dla upośledzonych, a ci 
będą znosić ze spokojem i cierpliwością nawet 
najboleśniejsze przykrości. Obywatele wtedy bę- 
dą posłuszni prawom, a nie samowoli i uważać 
poszanowanie i miłość dla swej zwierzchności za 
obowiązek. Wtedy też stanie się rzeczą oczywi- 
stą, że ustanowiony przez (Chrystusa Kościół 
Święty musi posiadać zupełna niezależność od 
wszelkiej władzy Świeckiej. Ządając tej wolno- 
ści, Kościół broni nietylko świętych praw religii, 
lecz także ogólnego dobra i bezpieczeństwa lu- 
dów. Encyklixa kończy się udzieleniem błogo- 
sławieństwa wszystkim wiernym. 


jcie sportowe kobiet amerykańskich. 


Nigdzie bardziej, jak w Ameryce, ża przy- 
kładem Anglii, bie rozwinęło się życie sportowe 
w ostatnich dwudziestu paru latach; nikt lepiej, 
jak amerykanie nie zrozumiał doniosłego znacze- 
nia w społecznym rozwoju zasady, że tylko 
„w zdrowem ciele zdrowa może mieszkać dusza”. 
Nikt też w demokratycznej na wskroś Ameryce 
nie poważy się nazwać jakiejkolwiek gałęzi 
sportu, w skutkach swych dla zdrowia uznanej 
za zbawienną, dla wychowania pożyteczną: „pań- 
ską zabawką“, „bezmyślpą stratą czasu“; nikt 
tam na propagatorów idei sportu nie spogląda 
z ironią, a tem mniej, jak to często u nas się 
zdarza, z pewnego rodzaju politowaniem; nie, bo 
nigdzie więcej może, jak w kraja — tak nieslu- 
sznie często wyśmiewanych przez nas—yankesów 
nie zrozumiano także lepiej, że „stopień rozwoju 
sportu w danem społeczeństwie jest miarą jego 
cywilizacji*. 

Najprzyjemniejsza, bo nie nużąca swoją je- 
dnostajnością, zbytkiem karności, nie krępująca 
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indywidualnej swobody forma ćwiczeń fizycznych, 
jaką jest sport, nigdzie tylu, w krótkim stosun- 


(kowo przeciągu czasu, nie zdobyła sobie Życzli- 


wych zwolenników, co w Ameryce. Niema ga- 
łęzi sportu, którejby nie uprawiali z całem zà- 
miłowaniem, z całem przeświadczeniem ludzi ob- 
darzonych zmysłem dalszego patrzenia na rzeczy, 
praktyczni amerykanie. Zamiłowanie do sportów 
ogarnęło tam wszystkie warstwy spoleczne, a 
mądry rząd potrzebę ich tak dalece uznał, że po 
ża ćwiczeniami fizycznemi, objętemi programem 
wszystkich szkół, krocie co roku przeznacza na 
subwencyonowanie już istniejących i świeżo cią- 
gle powstających zakładów ku krzewieniu ówi- 
czeń fizycznych, a specyalnie sportów. Jaką zaś 
opieką społeczeństwo tamtejsze zakłady te ota- 
cza i jak bardzo pożytek ich uznaje, dowodem 
prywatne, nieraz milionowe na ten cel ofiary i 
niezliczone tłumy publicznosci, biorącej żywy 
udział w dorocznych konkursach współzawodni- 
ezących między sobą uniwersytetów. 

Co także bardzo w tem ogólnem przejęciu 
się doniosłem znaczeniu sportu w Ameryce jest 
charakterystycznem, to to, że wniknął on niejako 


| w krew nictylko męskiej, ale także, w równej 


prawie mierze, żeńskiej części tamtejszych mie- 
szkańców. Nie ustające w walce o równoupra- 
wnienie z mężczyznami amerykanki i na tem 
polu stanęły do rozumnego, przyznać im tu 
trzeba, z nimi współzawodnietwa. Jakie zaś 
współzawodnictwa tego są skutki, najmniej nas 
juformuje od czasu do w europejskich gismach 
znana amerykanka autorka Klara Ruge. 

Niktby nie wierzył — pisze między innemi 
Klara Ruge— patrząc na dzisiejsza, rozmiłowaną 
i wydoskonaloną w ćwiczeniach fizycznych ame- 
rykańssą dziewczynę, że zaledwie ćwierć wieku 
minęło od czasu, kiedy dr. Lewis pierwszy 
wskazał na konieczność wprowadzenia ćwiczeń 
fizycznych w program wychowania kobiet i 
«Normal Institute for Physical Education» w Bo- 
stonie założył. Wprawdzie ćwiczenia w instytu- 
cie tym traktowane były początkowo bardzo 
prymitywnie i ograniczały się do ciężarków i 
maczug, w każdym jednak razie był to dobry 
i ze względu na przyszłość doniosły początek. 

W r. 1878 powstaje Hemenway-gimnazyum 
w Harwardzię, kierowane przez d-ra Sargonta, 
najznakomitszego swego czasu atletę, później- 
szego lekarza i nauczyciela gimnastyki w Yale- 
uniwersytecie. Stąd wyszla myśl  zwróeenia 
baczniejszej uwagi na atletykę także w żeń- 
skich zakładach naukowych. Widząc, jakie Har- 
ward znakomite osiąga rezultaty, pozazdrościły 
mu żeńskie szkoły, nie chciały w tyle pozostać 
i wkrótce też Vassar i Wellesley równie tyle 
czasu i miejsca potrzebnego do ćwiczeń prze- 
znaczają w szkołach żeńskich, eo męskich, a i 
Hemenway-gimnazyum w Harwardzie otwiera 
także sweje podwoje dla- kobiet. - 

Szybko już odtąd rozwija się życie sporto- 
we wśród kobiet amerykańskich, a każda szko- 
ła (cołlege) żeńska, pielęgnując wszystkie bez 
wyjątku sporty, ma jakąś specyalność, jakiś je- 
den sport, któremu najwięcej czasu poświęca. 
I tak, specyalnością szkoły Wellesley jest wio- 
ślarstwo i to uprawiane nietylko w lecie, lecz 
także i w zimie w halach gimnastycznych, zao- 
patrzonych w baseny. Bryn-Mawr w Pensylwa- 
nii ma najdoskonalsze, najwspanialsze urządze- 
nia footballu, krokieta, tennisa, chociaż w ostat- 
niej grze przewyższa go Vassar, dzięki swoim 
niezrównanym tennisistkom. Ten sam Vassar 
słynie także ze swoich karnawałów na lodzie 
tak, jak Wollesley z wioślarstwa. 


Po ukończenia 
nie, młode panie, przywykłe do sportu, uprawiać 
go dalej i dlatego też we wszystkich większych 
miastach Ameryki powstało mnóstwo klubów 
żeńskich i zakładów sportowych, gdzie płeć pię- 
kna, korzystając ze specyalnych kursów, nie wy- 
chodzi z nabytej w szkołach wprawy. Zakłady 
te, gimnazya, urządzone są z prawdziwym nie- 
raz przepychem, a kurs w nich kosztuje sto do- 
larów, chociaż i za umiarkowańszą cenę mogą 
z ich dobrodziejstw korzystać mniej zamożne pa- 
nie. Co więcej, urządzono w nich także zupełnie 
już tanie kursy dla robotniec, ażeby tym sposo- 
bem stworzyć dla nich przeciwdziałanie szkodli- 
wości życia siedzącego. 

Kolarstwo, jakkolwiek mniejszą już wogóle, 
aniżeli przed 2—8 laty cieszy się wziętością, do- 


gyć jednak dużo jeszeze liczy w Ameryce wor- 


szkół nie przestają, natural- „=~ 
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ganizowanych w kluby zwolenniczek, z których 

niejedna może się poszczycić zdobytym na prze- 

strzeni 100, a nawet 300 mil ang. rekordem. 
Tak mniej więcej wygląda życie sportowe 


„kobiet w Ameryce, a dodać jeszcze trzeba, że 
to pochwały godne ze względów zdrowotnych 


zamiłowanie, nie zatraca w nich bynajmniej cech 
wrodzonej delikatności, nikogo tam nie dziwi, a 
tem mniej nikogo nie gorszy i nie ujmuje wcale 
szacunku, jaki amerykanka, jak żadna inna może 
na świecie kobieta, potrafi postępowaniem swo- 
jem mężźczyznie dla siebie nakazać. 

Czy to nie zachęcający przykład? Czy na- 
sze panie zrobiłyby dobrze, gdyby go choć 
w części naśladując, krzepiły sportami swój wą- 
tły organizm? Z pewnością mniej wtedy mieli- 
byśmy w naszem społeczeństwie kobiet anemicz- 
nych, mniej apatycznych, mniej odczuwających 
nudy, a często pustkę w życiu, a natomiast wię 
cej trzeźwych, jasnych. pogodnych, wydatną pra- 
cę ułatwiających umysłów, więcej sere, rwących 
się do szczytnych naprawdę ideałów! A krzepiąe 
się, łaskawe panie, odniosłybyście także i tryumf 
prawdziwy, bo ża waszym przykładem, za potę- 
gą waszego uroku poszliby niezawodnie i meż- 
czyzni wszyscy bez wyjątku. 


Spróbujcie! spróbujcie zwiększyć grono tak 
nielicznych u nas dotąd, niestety, zwolenniczek 


przyjemnych, a przedewszystkiem zdrowie krze- 
piątych, więc pożytecznych rozrywek, spróbujcie 
zwalczać ich przeciwników, a przekonacie także 
pesymistów, że przysłowie „cherche la femme,“ 
nietylko w złem może być brane znaczeniu. 


Z OSTATNIEJ POCZTY. 
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Zjazd monarchów. 

Gazety niemieckie omawiając zjazd Monar- 
chów w Schoenbrunie, czynią jednocześnie wy- 
cieczki pod adresem Anglii. ‚Berliner Loe, Anz. 
pisze % tego powodu: „Spotkanie Monarchów 
w Scboenbrunie przykuwa do siebie uwagę ca- 
iej Europy. Wszystkie intrygi mocarstw prze- 
ciwnych spółdziałanie Rosyi i Austro-Węgier na 
Bułkanuch nie będą wstanie naruszyć dobrego 


porozumienia między obu temi mocarstwami. 
Oba mocarstwa związane są teraz silniej niż 
kiedykolwiek, obie są jednakowo  zainteresowa- 


ne w utrzymaniu na Bałkanach istuiejącego 
porządku rzeczy i uśmierzeniu powstania w Ma- 
cedonii. Potwierdza to przypuszczenie, że rząd 
bulgarski cofnie się przed wszelkiego rodzaju 
awanturniczemi krokami. Bulgaryę podnieca An- 
glia, zainteresowana w tem, aby wojna wybuchła 
na Bałkanach. 

W tem oświetleniu pobyt króla Edwarda 
VII w Wiedniu nabiera nowego interesu. 


Ślub Korfantego. 


Wezoraj w kościele św, Krzyża w Krakowie 
o godzinie 9 rano ks. Mikulski na własną odpo- 
wiedzialność i bez pytania się o pozwołenie kar- 
dynała Puzyny pobłogosławił związck małżeński 
pomiędzy posłem do parlamentu niemieckiego Woj- 
ciechem Korfantym a panną Elżbietą Sprotówną. 
Kościół przepełniony był doborową publicznością. 
Pienia religijne wykonał chór Sokołów. Młodą 
parę obrzucono kwiatami. 

Ks. kardynał Puzyna zaskoczony był faktem 
dokonanym. Ciekawa rzecz, czy ksiądz Mikulski 
będzie odpowiadał wobec władzy kościelnej za 
udzielenie Korfantemu ślubu x własnej inicya- 
tywy. 

Krążą też pogłoski, jakoby kardynał Puzy- 
na otrzymał nakaz z Rzymu, aby pozwolił na 
udzielenie slubu Korfantemu. 


Wystawa terminatorów. 


W Poznania w Kaisergartenie urządzono 
wystawę terminatorów. W obszernej sali umie- 
szczono przeszło 500 okazów niemal ze wszyst- 
kich działów rzemiosła i niektórych gałęzi prze- 
mysłu artystycznego. Wszystko uporządkowane 
rozmaitych działów przemysłu. 
Wystawców zgłosiło się z miasta przeszło 100 a 
n prowiucyi przeszło 200. Między  wystawcami 
równoważy prawie żywioł polski z narodowością 


niemiecką, chociaż wielu polaków się cofneło ze. 


względu na niedawno temu odbytą wystawę to- 
warzystw terminatorskich pod patronatem X. 
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radcy Kłosa, jak i z obawy przed powtórzeniem 
prowakacji ze strony. obywateli niemieckich, 
mając w świeżej pamięci zajścia w poznańskiem 
Bractwie strzeleckiem. 

Urządzeniem wystawy zajęła się Izba rze- 
mieślniczaą na obwód rejencyjny poznański. Dla 
większej zachęty rząd dał zapomogę i ofiarował 
300 mk. jako nagrodę dla najlepszych wystaw- 
ców. W ślad za przykładem rządu poszły ro- 
zmaite cechy i korporacye rzemieślnicze, wy- 
znaczając drobne sumy na nagrody. 


Straszny czyn obłąkanej. 


W Budapeszcie umysłowo chora kobieta na- 
zwiskiem Krajowan, zamknęła swoje 8-letnie 
dziecko w pomieszkaniu, które poprzednio pod- 
paliła. Udało się wprawdzie dziecko z płomieni 
uratować, jednakże mała jest nadzieja, czy wo- 
bee ran odniesionych uda się je utrzymać przy 
życiu. 

Różne wiesci. 

— Gabinet serbski już się ukonstytuował. 
Prezesem ministrów został generał Grnicz, mini- 
strem spraw zagranicznych Andrea Nikolicz; mi- 
nistrem spraw wewnętrznych Stojan Protiez, mi- 
nistrem sprawiedliwości Nikoła Nikolicz, mini- 
strem wyzuań Luba Stojanowicz; ministrem skar- 
bu Rudawanowicz; ministrem robót publicznych 
Włada Teodorowicz, ministrem handlu Peskowicz, 
ministrem wojny Addejewicz. 

— W Sofii wywołała ogromne zaniepokoje- 
nie ostatnia nota W. Porty do mocarstw, żąda- 
jąca, aby położono kres przechodzeniu przez 
granicę turecko-bulgarską oddziałów powstań- 
czych, uformowanych i uzbrojonych w księstwie. 
Niemniej niepokoi rząd bulgarski wojowniczy 
nastrój turków, których armia lada chwila ocze- 
kuje początku wojny. Od chwili pojawienia się 
oddzialów powstańczych w Rozłogu, Bouskoliwie 
i Krutowie położenie stało się znów naprężonem. 
Nacewicz wyjechał w sobotę do Konstantynopola, 
aby się starać o poprawę stosunków. 

— Do Bulgaryi wciąż napływają zbiegi 
z Macedonii. Rząd bulgarski nakazał władzom, 
aby dawały im pomoc. Działa też energicznie 
w tym kierunku i ofiarność publiczna. 

— Mocarstwa zawiadomione zostały o po- 
stanowieniach, zapadłych na zjeździe monarchów 
w Miirzstegu. 

— W wiedeńskich sferach rządowych pa 
nuje przekonanie, że misya utworzenia gabinetu 
węgierskiego powierzona zostanie hr. Juliuszowi 
Andrassemu. Szell stanowczo nie przyjmie misyi 
podobnej odmówił bowiem stanowczo i bezwa- 
runkowo. 

— Na posiedzeniu przedstawicieli izb han- 
dlowych w Wiedniu, opracowujących materyał 
do traktatów handlowych, wystąpiono bardzo 
energicznie przeciw zerwaniu związku celnego 
pomiędzy Austryą a Węgrami. Mówcy wykazali 
cyframi, że w razie zerwania unii celnej pomię- 
dzy obu połowami monarchii bandlowi austrya- 
ckiemu groziłaby zagłada. Prezes izby bandlo- 
wej lwowskiej głosował również za rezolucyą. 

— Gazeta angielska „Standard“ dowiaduje 
się z Konstantynopola, że Omer pasza mianowa- 
ny został głównodowodzącym wszystkiemi woj- 
skami tureckiemi, rozlokowanemi w Turcyi eu- 
ropejskiej. 

— Taż sama gazeta donosi o mobilizacyi 
pięciu dywizyj zapasowych w Anatolii. 


Telegramy. 


(Od własnych korespondentów). 


Petersburg, 5 października. Utworzona zo- 
stała komisya w sprawie wprowadzenia rosyj- 
skiej jednostki monetarnej do Finlaudyi. | 

Kraków, 5 października. Koncert Filbar- 
monii warszawskiej odbył się przy wyprzeda- 
nym teatrze. 

Londyn, 5 października. Król Edward za- 
mianował: Austina Chamberlaina kanclerzem 
skarbu, Alfreda Lytteltona ministrem kolonii, 
Arnolda Forstera, ministrem wojny, Brodencka 
ministrem Indyi, A. Grahama Murraya ministrem 
dla Szkocyi, lorda Stanleya generalnym poez- 
mistrzem. | 
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rana zat, 


b października.  Proklamo- 
wano ogólne powstanie w Macedonii przez kil- 
ka oddziałów powstańczych składających się 
wyłącznie z bulgarów i dowodzonych przez ofi- 
cerów bulgarskich. | 

Waszyngton, 5 października. Na mocy tyl- 
ko co ukończonych układów w sprawie traktatu 
handlowego Chiny zgadzają się na otwarcie 
dwóch portów w Macedonii. Traktat będzie pod- 
pisany 28 b. m. 

Sofia, 5 października. Pod Gabrowem i Ba- 
czewem stoczone zostały potyczki powstańców 
z turkami. DBandło stol w płomieniach. Zonczew 
i Jankin otoczeni przez turków. 


Konstantynopol, 


2 ostatniej chwilia 
(Od własnych korospondantów). 


Rzym, 6 października. Liberalne dzienni- 


ki włoskie z wielkiem uznaniem wyrażają się 
o polityce Papieza Piusa X, prowadzonej wi- 


docznie w duchu pojednawczym. Dzienniki te 
mają nadzieję, że Papież wyda encyklikę upo- 
ważniająca katolików włoskich do przyjęcia u- 
działa w życiu politycznem Włoch. 

Rzym, 6 października. W dniu urodzin ce- 
sarza ranciszka Józefa % polecenia Papieża, 
w Santa Maria del Anima, odprawiono solenne 
nabożelstwo. 

Wiedeń, 6 
Khuena przyjeta. 

Zagrzeb, 6 października.  Rozdražnienie 
wzniecone wypadkami na Węgrzech weiaz wzra- 
sta. Chorwaci oświadczaja, že przyjęły stosu- 
nek z Węgrami w 1867 roku, tylko dlatego, 
że jego podstawa była unia celna obu połów 
monarchii i wspólna armia. Gdyby warunki 
te zostały naruszone,  Uhorwacya musiałaby 
pomyśleć o sobie i zabezpieczyć się przeciw 
madziaryzacyi. 

Wiedeń, 6 października. Hr. Khuen-lleder- 
vary wczoraj i dziś był na audyencyi u cesarza 
Franciszka Józefa, które trwały po pięć kwa- 
dransy. He. Khuen - Hedervary usprawiedliwiał 
swoje podanie się do dymisyi. 

Budapeszt, 6 października. Zaprzeczono po- 
głosce, jakoby Emanuel Hadoszy miał stanąć na 
czele gabinetu. Na podjęcie podobnej misyi nie 
starczy mu zdrowia. l 

Bruksela, 6 października. Stanowczo zaprze- 
czują, jakoby król Leopold II miał jechać w od- 
wiedziny do cesarza Franciszka Józefa. Naprę- 
żenie bowiem osobistych stosanków między mo- 
narchami trwa w dalszym ciągu. 

Rzym, 6 października. Powrócił tu ambasa- 
sador austro-węgierski przy dworze włoskim 
i przywiózł ze sobą instrukcye, które będą pod- 
stawą do zawarcia traktatu handlowego między 
Austryą i Włochami. 

Konstantynopol, 6 pazdziernika. Ambasador 
angielski miał dłuższe posłuchanie u sułtana. 


października.  Dymisya hr. 


Białogród, 6 października. Król Piotr przed 
powierzeniem Gruiczowi misyi utworzenia gabi- 
netu, oświadczył, że najpilniejszą dla Serbii 
sprawą jest uporządkowanie jej finausów. Dopó- 
ki w skarbie serbskim będzie istniał deficyt, © 
porządku i spokoju w kraju mowy być nie 
może. 


mama 


MAEAEA DIAREE I OK AAA YTY: AE GRR - OWADA ać A INDY UAE AKA 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


GRAND HOTEL. Topiński z gm. Goszezanów—Ki- 
czorowski, Dąbrowski, Fogelman z Warszawy — Goppel- 
schóder z Basel— Zemmer z Monachium-—-Seweryn Z To- 
maszowa—Lohmau z Londynu — Holzgrebe z Berlina — 
Posner z Warszawy. 

HOTEL VICTORIA. Hoser, Sachnowski, Horska 
z Warszawy— Grigo z Częstochowy — Jakobsohn, Freu- 
denreich z Rygi — Słowik z Budapesztu — Chełmiński 
z Uszczyna. 


IV klasowa 


z dniem 


Zapisy nąwowstępujących 


jak i pensyonarek, 


1 września. 
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Kupuje i sprzedaje: 
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reperacye i odnawia. 
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ih 


Teraa 


pm A ADA 5 EET d a I s aed AC AARONA r 
m Pata i | aipa 6 A Saiar gara. Arae 


przyjmowane są w 
sierpnia r. b. przy ulicy Aawadzkiej 24. Lekcye rozpoczęły się 


3-ch letnia gwarancya. 


BAZAR MEBLOWY 


ulica Dzielna 84, róg Widzewskiej. 


4 Meble nowe i używane, wymienia wszelkie meble. $ 


Na składzie zawsze =" 
wielki wybór całych urządzeń salonów, sypialni, 
4f jadalni it. p. Własne warsztaty: stolarski 1 tapicerski. 


Przyjmuje się zamówienia podług najnowszych rysunków, 


Ceny możliwie nizkie. 


12. m A. W ĄCE OZ 
aim: „kasa » mna 


14 lipca przeniesiona została do nowego lokalu 


zarówno przychodnich, 
kancelaryi od dnia 25 


uczenie, 


FE | = 


3% 
RX 


1197—r—56 


PO AEI 


Jako wspólnik z kilkoma tysiąsami rubli | 
przystąpię do 


Korzystnego interesu | 


Oferty pod „Czynny wspólnik* składać 
w adm „Rozwoju? 1433—3—1 


Kwit inkasowy 


na weksel Ne 13435, wydany przez 
„Józefa Rabinowicza, w Łodzi, na su- 
mę rb. 229 kop. 11, pr. 10/9 z wy- 
stawienia Mendelsohna, został zgu- 
biony. Kwit ten niema żadnej war- 


4ości. M. A. Peter. 
1434—1 


Subiekt i uczeń 


potrzebni są do handlu mego win i towa- 
*-r0w.kolonialnych. Znajomość jężyka nio- 
miecka konieczna. 


Sprzączkowski 


Piotrkowska 54. 
CSIC n OO 


do wynajecia pokój 


na parterze, na dogodnych warunkach. 
Wisdomość ul. Mikołajewska Ne 13, wej- 


ścle z bramy, lewa strona, parter. 
EKS a 


najodpowiedniejszy 


przyjemny pokarm, 

dlaj dzieci od 6 miesięcy o 10 lat, 

awłaszcza w czasie odłączania od piersi 
i w okresie rośnięcia. 


Ułatwia ząbkowanie i zapewnia 
prawidłowy rozwój kości. 
Sprzedaż w składach apiecznych i aptekach. 
1440—18—4, 


z patentem konserwatoryum udziela lek- 
Wólczańska 79, m. 8. 

Oà 11-—1 godz. 1438 3-1 

i skórne 
Zachodnia A% 33 
(obok lombardu akcyjnego). 
dam od 5—6 godz. 
W niedziele i święta od 9—12 i 5—7. 

- NE 
Choroby weneryczne, mo= 
czopłiciowe i skórne 
ulica Nawrot i* 
3-cia brama od rogu Piotrkowskiej 
8-4 pp. W niedziele i święta od 
8—12 r. i od 4—6 pop.  781-0-4 
OSTETI DSE ESEE AEETIS SEALED YA EIZO 
b. ordynator Szpitala Homeopatycz- 
nego w Petersburgu. 
rrzyjmuje chorych Godzieunie oa 11— 
i od 5—7 popołudniu. 


cyj muzyki i spiewu. 
Choroby weneryczne 
pE i 
ir 9. LL: 
dla panów od 8 — 11 r. i od 6—8, dla 
599—0—99 
Jr. £. ORLOWSKI 
przyjmuje 8—11 r., 5—8 w. Panie 
Dr, Michał Maryan Poznański 
przeprowadził się na ul. Przejazd 8 
1491——29 


Choroby skórne i weneryczne. 
ulica Krótka RE 4. 


Przyjmuje od godz. 10—2 i 6—9 w. 


panie-od O 8 popol oa doni 
LJ lj 
Dr. -1 Osiecki 
Górny-Rynek. 
Powrócił. 
1355—2—2 


Ek 


ROZWÓJ. — Wtorek, dnia 6 października 1903 r. 


pensya żeńska z kursem progimnazyum rządowego e 


| 
| 
| 
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dan aa inat en E CEDES D 
poan 


Dr. Medycyny 


Aleksander 


powrócił. 


1185 


Dr, 
Choroby skórne, weneryczne 


i moczopłciowe. 
Od 8—12 rano, 5—8 wiecz., 
popołudnia. 
W niedziele i święta 8 r. do i pop. 
Cegielniana 23. 1608-d-0 


Dr. Leon Silzersteln 
Choroby skórne i weneryczne 
powrócił 
i mieszka obecnie ulica 
Miikołajewska 67, róg Nawrot 
Dla panów 8—11, 6—8. Dla pań 


wód 


panie 3—4 


od 5—6. 1107-r-5 
Dr. med. Zygmunt bole 
E 


Dr md, Goldar 


wyjechał na 6 tygodni. 


1339—2—1 


Dr. D. sielman 


Choroby uszu, nosa, krtani i 
233-d-1 gardła. 

Przyjmuje ód 98—t] i 4—7. 
Piotrkowska RAG 88. 


Dr. Adam Lande, 


po zamknięciu sezonu letniego w zakła- 
dzie hydropatyczno leczniczym w Choj- 
nach, wyjechał z powrotem do Warszawy. 
1369—5—5 


Lecznica dla chorych 
wenerycznych i skórnych 


D” Marguliesa 


Wólczańska 39, róg Benedykta 10 
Porada kop. 40. Przyjęcie od 12—2 i od 
4—8 w., w niedz. i św. 9— 0 i 4'/,-64 W. 
897—r—40 
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| 50LD-CREAM j 
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GR 
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s 
o Z dniem 1 lipca 
f 1908 r. została 
p przeniesiona z 
i Piotrkowskiej 


ŚP M 1:83 pod M 
fæla Kapelusze 
modne i obuwie filcowe zawsze na 
składzie, 740 —r—15 


" m. Łodzi. 
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UAE AZJA ZOTE KIA M EOKA 


Z powodu braku zdrowia potrzebuję 

Wspólmika do samodzielnego 
prowadzenia kantora mamek i słażą- 
cych, pojedyńczo łub wspólnie, na wa- 
runkach dogodnych z odpowiednim fun- 
duszem. Bliższa wiadomość w Mleczasni 
Rogów, Średnia 3, E. Olszewski. 

1421— 3—1 


iu Kto u mas majlepiej 
robi okrycia, futra 
i kostyumy ang. 


Rzeczywiście najgustowniej, ściśle sbosu- 


jąc się mody, robi okrycia, futra i ko- 
styumy ang. z własnych i powierzonych 
materyałów, Brabikowski, Pistr= 


kowska JA 158, Tamże można dostać 


wypróbowane i najnowsze fasony z bi- 
1246 - 4-2 


bułki. 


(DE. 


pe sprzedania biała pudlica. Wiadomość 
szosa Rokicińska 47 stróż wskaże. 


1812—3—3 
o sprzedania piwiarnia. Cegielniana X 
92. 1809—6—3 


De sprzedania stół sosnowy, długi, zdatny 
dla introligatora, krawca lab do pral- 
Wiadomość ul. Andrzeja 16 u stróża. 
1828—4—32 
De zakładu ślusarsko-mechanteznego po 
"$rzebni zdolny tokarz i ślusarz. Za- 
wadzka M 38. o 1827—22 —1 
pe" maszyny do szycis, mało uźyw ane 
do sprzedania nie drogo, także potrze» 
buję agenta na dogodnych warunkach. 
Zastać można przed 9 r. i po 6 w. Bała- 
cn Rynek 3 m. 9. 1830 1—1 
oriepian nowy koneertowy do sprzeda” 
nia. Piotr«owska 111 w pralni che- 
mieznej. 1735—10—.7 
Jryzyerski zakład w dobrym miejsca 
z powodu wyjazdu zaraz dó sprzedania. 
Wiadomość w adm, „Rozwoju, 


ni. 


1823—3—2 
goo sprzedam. Widzewska 08 41 
stróż wskaże. 1798—5—.3 


Moenie inteligentny, z dobrej rodzi- 
ny, poszukuje miejsca w sklepie spo- 
żywezo kolonialnym. Oferty składać w 
adm, „Rozwoju“ pod „Subiekt“, 
| 1706—d—9 
teszkanie składające się z 2 większych 
pokojów, kachni I sehowanka do wy- 
naięcła zaraz. Wiadomość ul. Pictrkow- 
ska 69 u P. Jaslonowskiego, zakład jabl- 
lerski, 1816—3—3 
Mesy człowiek władający. językami pol- 
skim i rosyjskim poszukuje posady. 
Łaskawe oferty proszę skłądać w adm. 
„Rozwoju” pod lit. „W. R.“  1806—3—3 
ieszkania 3—5 pokoi, w czystym do- 
mu z klozetem i kąpielą, pomiędzy 
ul. Nawróż a Radwańską, poszukuje się 


zaraz. Oterty upresza się składać, ul. 
Ewangelicka- M 5,- m. 5, pod „I L* 
1805—3—3 
()viady gospodarlkie. Główna 40 m. 5. 
1817—10—3 
(j>a prywatne. Piotrkowska M 117 
m. 24, parter. 1826—3—41 


po ea wspólniezka do pracowni su- 
kien z niewielkim kapitałem, Może nie 
być kompetentną. Bliższa wiadomość w 
adm „Rozżwoju*. 1810—3—2swe 
otrzebne zdolne prasowaczki do ehe- 
micznej pralni. Piotrkowska 79. 
1831—3—] 
poszukuję zarządu domem. Oferty skła- 
dać w adm. „Rozwoju* pod lit, yi. R. 
Xx * 1713-—d—9 
potzobay energiczny wspólnik (chrze- 
ścianin) z kapitałem 6000 rb. dointrat- 
nego przedsiębiorstwa. Wiadomość w eu- 
kierni, ul. Konstantynowska X 18. 
1822—-3—9 
oznosiciele z kancyą potrzebni do adm. 
v„Rozwoju*, Piotrkowska 111. 


Kadena i zdrowe obiady wydaje w do- 
mu prywatnym i na miasto. Zofia Schnei- 
der, Spacerowa M 37, wejście z ulicy. 
i 1757-—8 — 55W 
U: francaise désire chambre meublée, 
dejeaner en échange leçons cheqae jour, 
ou blen en payant. S'adresser Nawrot 
14, rezede-chanssee. 1792—3—3 
egina pies jamnik, wabi się „Bibi*, 
Proszę odprowadzić na Średnią 3% 51 
də stolarza za nagrodą. 1829—2—1 
Josina karta pobytu. na imię Emilii 
Hort, wydana z magistratu m. Łodzi. 
1832—3—1 
ta karta pobytu na Imię Ludwika 
<Chmielewskiego, wydana z magistratu 
1825 3—2 


ozewwwcóh 


q 
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= _ Ażeby zaprzeczyć fałszywym pogłoskom rozsiewanym w ostatnich 
czasach przeciwko oczyszczaniu wody podług systemu Bruna, niniejszem 
zaświadczamy, że wyżej wzmiankowany system zastosowywany do wszy- 
stkich kotłów parowych ku zupełnemu naszemu zadowoleniu. 
Rury są zupełnie wolne od kamienia. 1434-3-2 
Nadmieniamy jednak, że system ten wymaga częstszego wypuszcza- 
nia szlamu z kotłów, co bymajmiej nie przeszkadza ich prawidłowej funk- 


cyi. 
Ake. Tow. 


MERC 


Fabryka wyrobów powrożniczych, lin transmisyjnych 
595-1-24 oraz specyalna fabryka pasów parcianych 


J. Milińskiego, Łódź, ulica Piotrkowska X G, 


naprzeciwko Hotelu Polskiego w domu Tow. Ake. Hille i Dittrich. 

Mam zaszczyt podać do wiadomości W. P., że otworzyłem w mieście tutejszem 
fabrykę i skład wyrobów powroźniczych i wykonywam: liny konopne i bawełniane 
transmisyjne z konopi manilskiej, liny druciane, szpagaty, sieci rybackie, hamaki, 
siatki, przybory gimnastyczne, pasy parciane do młocarni, sieczkarni, transmisyj i ele- 
watorów. taśmy, chodniki sznurowe itp. Wszelke wyroby odznaczają się doborem 
towaru, starauno-cią i sumiennością wykończenia oraz możliwie nizkiemi cenami 


Sprzedaż wyrobów wspomnianych dokonywa się w sklepie przy ul. Piotrkowskiej Ne 
6, naprzeciw Hotelu Polskiego w domu Ake. Tow. Hille i Dittrich. Polecam się łas- 
kawym względom szanownej publiczności i pozostaję z głęb. poważaniem J. Mlinski. 


Dzielna I8. 
Dnia 6 października 1908 roku, danym będżle 


Wielki Koncert familijny 
małoletnich znanych wirtuozów Leona I2 lat, Jas 
ma (0 lat i Michała 9 lat braci Czermiaw- 
skich, ze współndziałem znanego nadwornego art, mi- 
mika Natana Szwarca, oraz międzynarodowego 
śpiewaczo-baleto ekscentrycznezo Tow. . Koncert skła- 

dać się będzie z 3 części. 1414-1-1 
Ceny miejsc: Loże 6.40, 540. Krzesła 1 rb. 10 kop. 
i 75 kop., miejsca przy stołach 55 i 40 kop. 
Galerya 30 kop. Początek o godz. 8 wieczór. 


ulica Piotrkowska 154, 


Lekcye rozpoczęły się. Przyjmowane są kandydatki od lat 6. 
ZA, 1140- 65-17 


przeniesiona została ma ulicę Konstantynowską Ne 5, 


w której znajdują się palmy sztuczne różnych wielkości i gatunków. 
Przyszykowalem wielki wybór wianków pogrzebowych, oraz na nad- 
chodzące święta wielki wybor bukietów makartowskich, a także przyjmuje się 
kosze do ubrania i różne dekoracye. Ceny przystępne. 
Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności 


pozostaję z poważaniem 


sws W. P. Poszepczyński. 
RICINUS SIOCOL 


olej rycynowy w proszku 
przyjewny w smaku, w dzialaniu przewyższający olej płynny. Do nabycia 
we wszystkich aptekach oraz składach aptecznych. Sprzedaż hurtowa 
w firmie Ludwig Spiess i Syn, Łódź, ul. Piotrkowska. Wyłączny repre- 
zentant na Cesarstwo i gub. Królestwa, Szymon Erlich, Warszawa, ul. 
Nowogrodzka N 20. 1361-—12—6. 


W toczni „ttozwoju,” Piotrkowska XM 111. 


Warszawa 


K 227 


MARAEA me i sameaa m 


mef biosa 


Hotel Bristol 


polecają 


Welocypedy amerykańskie „Cleveland“ „Rambler“ 
Szafki składane „iFernickeś 


Koła pasowe drewniane 


Lampy naftowe „,iWelisaść 
Segregatory „imperial. 
Zastępca na Łódź i okolice 
H. S. Meumark ul. Widzewska JE 47. 


971—30—22 


- wyrobów 


T-wa „GRAMOFON“ 


Kamieniecki 
Piotrkowska Gl 


Poleca nowootrzymany wielki | 
transport gramofonów najnowszych | 


typów oraz 


Ceny powtórnie znacz- | 777 
z YB | Do nabycia w księgarni R. Szatkiego I w8 
| wszystkich księgarniach popularne 2 dziełka 


mie znizene. 
1348—00—4 


Warszawskie Akcyjne Towarzystwo 
POŻYCZKOWE 


(L O M BA RD) 


Filia I w Łodzi ul. Zachodnia M 31.Filia | 
II w Łodzi Piotrkowska Mè 69, zawiadamia, 
że w miejscowej sali licytacyjnej przy ul. | 
| przez Dora lx. Abrutima, ordynatora 
| oddziału chorób wonerycznych 1 skórnych 
się będzie lieytacya na sprzedaż zastawów | 
(z obydwóch filij) we właściwym czasie | 
nieprolongowanych; podczas trwania liey- | 
tacyi, prolongata zastawów na sprzedaż | 


wystawionych uwzględniana nie będzie. | miejscowej Szkoły Handlowej, zna- 


Zachodniej M 31 wdniu 23 października (5 
listopada) 1903 r. i dni następnych odbywać 


Wykaz Ne zastawów podlegających sprze- 
daży, zostanie ogłoszony w gazecie 
dzinskij Listok* 1415—3—3 


Złoty medal 


na wystawie kucharskiej otrzymało ms- 
sło z Wilezye, będąve naskładzie u 


p. 0. fauchert 


Miikołajewska 29 m. 25. 
136—d4—30 


jlosBojeno LjeHsypow, [. Jlonak, 23 Ceuraópa 1903 r. 


„Ło- | 
(tor poszukuje lekcyj. 
| „Szkoła ilandlowa* proszę składać 
| w administracyi „Rozwoju“. 


| kwartetu 
| gi. I skrzypiee 
| Giib-Nicla 
| Stanisław Wihem. 


| 
| 
l 


| Tylko jeden koncert!!! 


W piątek dnia 
| się w Sali 


15 pażdziernika, odbądzie 
koncertowej przy ulicy 
Dzielnej pod M 18 


Ji” KONCERT -4mG 
smyczkowego czeskiego z Pra- 
K. Iloffmann, IX Józef 
Nedbal. _ Wielonczela 
1426—6 — 2 


Oskar 


Przyjmuje się 


| Firanki, koronki I wo- 


do prania chemicznego i roperowania. 


Cegielniana Na 54 m. I6. 
o 14, NG anga A ca PWM ML 1358—12—6 LJ 


i Pierwszorzędne 
biuro nauczycielskie 


ul. Piotrkowska 90 


| poleca: nanszycielki, nauczycieli, feebló we 


| ki, bony cndzoziemki, kasyerki, ekspo- 
| dyent<i i gospodynie. 1407—12—3 
f PEE TTEN ROES , 


ałżeństwo i Rzerzączka 
Przymiot i jego leczenie 


w szpitalu Poznańskich w Łodzi 
159 —d.—40 
1 ŻORA 


Uczeń 7 klasy 


jacy języki, doświadczony korepety- 
Oferty pod 


şrzyjmuję nadrabianie pończoch. 
Ul Mikołajewsca M 59, m. 50, 
II piętro. 1111-d-38 
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Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


